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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 12 

marca — Grzegorza, Ber­
narda.

Jutro wtorek, 13 marca — 
Krystyny, Bożeny.

Pojutrze środa, 14 marca 
— Leona, Matyldy.

POGODA
Po porannych opadach sło­

necznie, temperatura do 75 F 
(24 C).

Jutro bez większych zmian.
Wschód słońca o godznie 6:08 

rano, zachód o 5:53 po południu.

W dzisiejszym 
numerze

* O odrodzeniu się harcer­
stwa w Polsce — w Kro­
nice Harcerskiej (str. 2)

* Zawiadomienie o zebra­
niach, występach arty­
stycznych, zabawach i 
wystawach (str. 5)

* A. Perth-Grabowska pi- 
sze o sowieckich garni­
zonach między Polskę a 
Niemcami (str. 3)

* Na temat błędnego na­
uczania historii i geografii 
Europy Wschodniej w 
szkołach zachodnioeuro­
pejskich informuje A. L. 
Szczęśniak (str. 3 i 6)

* Echa Dnia Pułaskiego w 
metropolii (str. 4)

Po 18 latach 
Raiz otrzymał 

zgodę na wyjazd
Washington (CT)—Po osiemna­

stu latach od chwili złożenia poda­
nia sowiecki biolog molekularny 
Władimir Raiz otrzymał zgodę na 
wyjazd ze Związku Sowieckiego.

Kong. Benjamin Gilman z Nowe­
go Jorku podał do wiadomości, iż 
zgodę na wyjazd Raiza do Izraela 
udzielono dopiero po osobistym 
wstawiennictwie sowieckiego przy­
wódcy Michaiła Gorbaczowa.

Pochodzący z Wilna na Litwie 
Raiz został zwolniony z pracy w 
Instytucie Biologii Molekularnej, 
gdy w roku 1972 złożył podanie o 
możliwość emigracji do Izraela. Od 
tego czasu odmawiano mu zgody na 
wyjazd twierdząc, iż miał on dostęp 
do tajemnic państwowych.

Obecnie w Waszyngtonie prze­
bywa małżonka Władimira Raiza, 
która próbowała wywrzeć polity­
czny nacisk na Moskwę, by zezwoli­
ła Raizowi na wyjazd. (ak)

Litwa zmienia 
mapę Europy

■F*

Litwini zebrani w niedzielę przed gmachem parlamentu w Wilnie z herbem litewskim — Pogonią i hasłem: “Żegnaj, 
ZSSR”, oczekują na proklamowanie niepodległości.

Premier RP, 
Tadeusz Mazowiecki 

gościem 
chicagoskiej Polonii

(Inf wł.) — W dniach od 23 do 25 marca, w Chicago na zaprosze­
nie Polonii przebywać będzie z wizytą premier Rzeczypospolitej Pol­
skiej Tadeusz Mazowiecki. Gospodarzem i organizatorem wizyty 
premiera jest Kongres Polonii Amerykańskiej.

Premier Mazowiecki przybędzie z Washingtonu do Chicago sa­
molotem rządowym USA w piątek 23 marca w godzinach wie­
czornych. Po uroczostym powitaniu w wojskowej części lotniska 
O’Hare — z udziałem przedstawicieli organizacji polonijnych, władz 
stanowych i miejskich — gość uda się na bankiet, sponsorowany 
przez różnorodne instytucje (m.in. Chicago Council Foreign Rela­
tions, Executive Club, Mid-America, Union League, Chicago Asso­
ciation of Commerce and Industry, City of Chicago, Sister City, 
Standard Club).

W sobotę, 24 marca premier rozpocznie dzień wystąpieniem na 
Uniwersytecie DePaul (w Blackstone Theatre) gdzie zostanie wy­
różniony doktoratem honoris causa. Później uda się na lunch do 
Konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej. Po lunchu, w apartamentach 
Konsulatu, Mazowiecki spotka się z przedstawicielami organizacji 
żydowskich, a następnie z amerykańskimi dziennikarzami.

Na późne popołudnie tego samego dnia, planuje się akademię w 
siedzibie władz stanowych, State of Illinois Building, 100 W. Ran­
dolph. Przemówienia wygłoszą gubernator James Thompson, bur­
mistrz Chicago Richard M. Daley, prezes ZNP i KPA Edward Mo­
skal oraz premier Mązowiecki. Wieczorem gość weźmie udział w 
bankiecie — w hotelu Hilton.

W niedzielę, 25 marca premier uczestniczyć będzie w uroczystej, 
porannej Mszy św, w kościele św. Jana Kantego, a później w konfe­
rencji prasowej dla polonijnych mass mediów, w Muzeum Polskim.

Premier opuści Chicago około południa i odleci do Nowego Jorku, 
(ao)

“Nie chcemy niemieckiej Europy 
lecz europejskich Niemiec”

— zapewnia min. spraw zagr. Genscher
Berlin Wschodni (UPI) — W ub. 

piątek w Berlinie Wschodnim roz­
poczęły się rozmowy między NRD i 
RFN, których celem jest przygoto­
wanie wspólnego planu zjednocze­
niowego przed konferencją ze zwy­
cięskimi mocarstwami. Do pier­
wszego spotkania “dwa + cztery” 
dojdzie w nadchodzącą środę w 
Bonn.

nie będą stacjonować na terenie 
obecnego NRD. Największymi prze­
ciwnikami tej propozycji są Michaił 
Gorbaczow i premier Niemiec Ws­
chodnich, Hans Modrow.

W piątek, w Kopenhadze min. 
spraw zagranicznych RFN, Hans 
Dietrich Genscher i jego duński od­
powiednik min. Uffe Elleman-Jen- 
sen wydali wspólne oświadczenie z 

Wydział Stanowy 
KPA informuje 

W związku ze zmieniającą się 
sytuacją międzynarodową oraz 
marcową wizytą premiera 
Tadeusza Mazowieckiego w 
Chicago, Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej podjął decyzję zawiesze­
nia działań zmierzających do 
zorganizowania wiecu chica- 
goskiego Polonii.

Przypominamy, że wiec ten 
miał poprzeć działania premie­
ra RP zabiegającego o dopusz­
czenie Polski do konferencji, 
na której ma być przesądzona 
sprawa zjednoczenia Niemiec, 
wyrażając jednocześnie zde­
cydowane stanowisko amery­
kańskiej Polonii w kwestii nie­
naruszalności polskich granic 
zachodnich.

Wilno (UPI, CT, CST) - W nie­
dzielę wieczorem, po jednomyśl­
nym głosowaniu w Radzie Najwyż­
szej, Litwa ogłosiła niepodległość i 
wystąpienie ze Związku Sowieckie­
go.

Decyzją przegłosowaną 127:0 z 6 
wstrzymującymi się, postanowiono 
odrzucić słowa “Socjalistyczna” i 
“Sowiecka” z nazwy republiki. Wy­
brano także nowego prezydenta, 
którym został 59-letni muzykolog, 
założyciel i przewodniczący opo- 
cyzyjnej grupy Sajudis, Vytautas 
Landsbergis.

Rezolucja uchwalona przez litew­
ski parlament mówi m.in.: “Wy­
rażając wolę narodu, Rada Naj­
wyższa Republiki Litwy zarządza i 
uroczyście deklaruje przywrócenie 
suwerennych praw państwa litew­
skiego podeptanych przez obcą siłę 
w 1940 roku”.

I dalej: “Od tej chwili Litwa staje 
się znowu niepodległym państwem.

Terytorium Litwy jest integralne i 
niepodzielne. Żadna konstytucja 
jakiegokolwiek innego państwa nie

T'

Nowo wybrany prezydent Litwy 
Vytautas Landsbergis: “Teraz Lit­
wa jest wolna nie tylko w duszy, ale i 
w rzeczywistości”. (Foto: Reuter)

Biuro polityczne partii złożyło rezygnację
Ulan Bator (Reuter) — Biuro po­

lityczne mongolskiej partii komu­
nistycznej złożyło rezygnację a 
przywódca państwa Żambyn Bat- 
muk zaproponował wprowadzenie 
poprawki w miejsce klauzuli gwa­
rantującej partii “wiodącą rolę” w 
życiu narodu.

Członkowie politbiura i sekreta­
riat Komitetu Centralnego ustąpili 
pod naciskiem ruchów prodemok- 
ratycznych.

Batmuk wystąpił również z pro­
jektem zwołania nadzwyczajnej 
sesji ludowego zgromadzenia i

Genewa (UPI) — Związek So­
wiecki formalnie wystąpił o przyz­
nanie mu statusu obserwatora przy 
komisji handlu i ceł. (GATT).

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych przy General Agreement 
on Tariffs and Trade, ambasador 
Rufus Yerxa przyjął z zadowole­
niem wystąpienie Moskwy jako 
sygnał poważnego podejścia do re­
form wolnorynkowych.

“Jednak pełne członkostwo so-

przesunięcia wyborów zaplanowa­
nych na 1991 na wcześniejszy ter­
min.

W sprawozdaniu do KC mongol­
ski przywódca domagał się wyra­
źnego oddzielenia funkcji partyj­
nych od rządowych w państwie, 
które przyjęło system komunisty­
czny jako drugie po ZSSR. Podk­
reślał gotowość rządu do współp­
racy z partiami opozycyjnymi w 
zakresie opracowywania nowej 
konstytucji.

Przyznając narodowi prawo do 
decydowania o własnym losie, Bat- 

wieckie w GATT jest sprawą odleg­
łej przyszłości” — stwierdził Yerxa.

Rzecznik GATT David Woods 
powiedział, że Jewgieni Makiejew, 
ambasador ZSSR w ONZ, przed­
stawił formalny wniosek w czwar­
tek. Status obserwatora pozwoliłby 
reprezentantom ZSSR uczestniczyć 
w posiedzeniach komisji i jej 
różnych komitetów,-jednak nie w 
dyskusjach takich, jak rozstrzyga­
nie spraw spornych. (kc)

muk oświadczył, że nie wszystko co 
państwo i rząd uczynili od przejęcia 
władzy przez komunistów w 1921 r„ 
zostanie uznane za błąd. Zaapelo­
wał do sił politycznych w kraju, po­
łożonym między ZSSR a Chinami, 
o zachowanie narodowej jedności i 
wspólne rozwiązanie różnic pog­
lądów na drodze “cywilizowanych” 
debat i dyskusji.

W transmitowanej przez radio i 
telewizję przemówieniu Batmuk 
opowiadał się za drogą “humani­
tarnego socjalizmu o mongolskim 
charakterze” i regulowaną gospo­
darką rynkową.

Cztery partie opozycyjne, z któ­
rych najstarsza rozpoczęła swą 
działalność w grudniu ub. roku, 
ostatnio podjęły kampanie na rzecz 
politycznego pluralizmu. Komu­
nistyczni przywódcy rzadko stoso­
wali przemoc wobec swych kryty­
ków, wręcz przeciwnie przystali na 
szereg ich żądań i godzili się na 
ustępstwa.

29 aktywistów z kilku grup de­
mokratycznych zakończyło strajk 
głodowy w piątek z chwilą, gdy 
Batmuk zapowiedział rychłą rezy­
gnację biura politycznego, (eg) 

ZSSR chce zostać 
obserwatorem w GATT

ma nad nią jurysdykcji”.
Parlamentarzyści połączyli ręce 

wznosząc je nad głowami i skandu­
jąc “Litwa, Litwa”.

Decyzja parlamentu litewskiego 
nie została jeszcze uznana przez 
Moskwę i ustawodawcy przyznają, 
że pełna niepodległość będzie moż­
liwa dopiero po długich i niewątpli­
wie trudnych negocjacjach z Krem­
lem. Jednak TASS oświadczył, że 
sesja “tymczasowo” przyjęła kon­
stytucję niepodległej Litwy z 1938

Ciąg dalszy na stronie 6-tej

Na piątkowej sesji omawiano po­
łączenie obu państw w kontekście 
międzynarodowym. Szczegóły dy­
skusji nie zostaną ujawnione przed 
środową konferencją.

Obserwatorzy przypuszczają, że 
główną przeszkodą w osiągnięciu 
szybkiego porozumienia mogą stać 
się sprzeczne opinie co do przy­
szłych związków militarnych zjed­
noczonego państwa.

Zachodnie mocarstwa domagają 
się pozostania Niemiec w NATO, 
godząc się, że wojska przymierza 

potwierdzeniem istoty roli NATO 
jako czynnika gwarantującego sta­
bilizację w Europie. W tym samym 
komunikacie obydwaj ministrowie 
gwarantowali nienaruszalność pol­
skich granic i przyznali Polsce 
prawo do konsultacji w związku z 
procesem zjednoczeniowym Nie­
miec.

Genscher ze swej strony zapew­
niał, że Europa nie ma powodów do 
obaw, ponieważ Niemcy nie dążą do 
stworzenia “niemieckiej Europy 
lecz pragną zostać europejskimi 
Niemcami”. (eg) 

Rostenkowski proponuje zamrożenie wydatków
Washington (CT) — Kong. Dan 

Rostenkowski rzucając wyzwanie 
zarówno republikańskiej adminis­
tracji, jak i przywódcom partii de­
mokratycznej wyszedł z propozycją 
wprowadzenia bilansu w federalym 
budżecie poprzez zamrożenie wy­
datków rządowych na obecnym 
poziomie przez okres jednego roku. 
W tym czasie wydatki na Social Se­
curity pozostałyby bez zmian przy 
jednoczesnym większym opodatko­
waniu ludzi bogatych.

Demokrata z Illinois stojący na 
czele izbowego komitetu środków i 
spososbów wezwał także do wpro­
wadzenia wyższych podatków od

sprzedawanej benzyny, alkoholu i 
wyrobów tytoniowych.

Wprawdzie kongresman Rosten­
kowski podobne zalecania wysuwał 
w przeszłości, to jednak propozycja 
przedstawiona w niedzielę jest 
pierwszym tak obszernym planem, 
którego zadaniem jest podwyższe­
nie podatków celem ograniczenia 
deficytu lub jego nawet całkowitej 
redukcji.

W artykule opublikowanym w dz­
ienniku “The Washington Post” 
wezwał republikańską administra­
cję do “wprowadzenia w życie jego 
planu lub przedstawienia lepszych

Kraje arabskie 
pomogą Bejrutowi

Bejrut (Reuter) — Prezydent Li­
banu Elias Hrawi bezskutecznie 
usiłujący odsunąć chrześcijańskie­
go generała Michela Aouna, otrzy­
mał obietnicę pomocy finansowej i 
militarnej od krajów arabskich.

Hrawi — wybrany w listopadzie 
lecz wciąż nie mający dostępu do 
enklawy chrześcijańskiej w Bej­
rucie — powrócił z podróży do Ara­
bii Saudyjskiej, Algierii i Maroka, 
która podczas szczytu arabskiego w 
maju 1989 doprowadziły do zakoń­
czenia wojny domowej w Libanie.

Algieria zgodziła się przysłać 
wyposażenie i sprzęt wojskowy dla 
15-tysięcznej armii prezydenta 
Hrawi, a wszystkie trzy kraje wy­
kazały gotowość pomocy w odbu­
dowie kraju.

Liderzy arabscy potwierdzili 
swoje poparcie dla paktu pokojo­
wego, przy którego negocjowaniu 
pomogli w ubiegłym roku, a którego 
ratyfikacja przez muzułman i 
chrześcijan arabskich doprowadzi­
ła do wyborów. Hrawi został wów­
czas wyłoniony jako prezydent.

W Algerii popierany przez Syrię 
prezydent ponowił swoją groźbę 
użycia siły przeciwko Aounowi, 
który odmawia uznania go oraz 
zaakceptowania paktu pokojowego, 
wymagającego aby poddał się Sy­
rii.

Francja, historyczny sojusznik 
libańskich chrześcijan, stara się 
nakłonić Aouna, aby opuścił pałac 
prezydencki i przekazał dowództwo 
swoich wojsk Hrawiemu. (kc) 

propozycji”.
Najbardziej kontrowersyjną czę­

ścią planu kong. Rostenkowskiego 
jest oferta zamrożenia wydatków 
Social Security na obecnym pozio­
mie bez żadnych wyrównań w sto­
sunku do wzrostu kosztów utrzy­
mania. Grupy walczące o prawa dla 
emerytów sprzeciwiały się kate­
gorycznie takim wysiłkom w prze­
szłości.
Kong. Rostenkowski wzywa też do 3 
proc, obniżki wydatków na obronę 
w porównaniu z rokiem obecnym. 
Nawołuje także do podwyższenia do 
33 proc, podatków nakładanych na 
najbogatszych Amerykanów.

Z zapewień demokraty z Illinois 
wynika, iż realizcja planu pozwoli 
na redukcję federalnego deficytu w 
ciągu najbliższych pięciu lat o po­
nad 500 mid doi. oraz stworzenie 
nadwyżki budżetowej po roku 1995.

Z ostatniej chwili
Gen. P. Avril 
zbiegł do USA

Port-au-Prince, Haiti. (Reuter) 
—Były prezydent Haiti, gen. Pros­
per Avril zbiegł w poniedziałek do 
Stanów Zjednoczonych. Jego ucie­
czka nastąpiła w dwa dni po rezyg­
nacji ze stanowiska prezydenta 
oraz szefa haitańskiej armii.

“Radio Metropole” podało, iż 
gen. Avril udał się samolotem do 
Stanów Zjednoczonych, by potem 
odlecieć do innego punktu przezna­
czenia. Wraz z byłym prezydentem 
Haiti opuścili członkowie jego ro­
dziny oraz najbliżsi doradcy, (ak)
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CZU WAJ

Kronika harcerska
REDAGUJE HM. JERZY BAZYLEWSKI 
“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 

i przekaz mu polskie tradycje”

Autentyczne 
Z.H.P. w Kraju

Wysiłki zdążające do odrodzenia 
prawdziwego harcerstwa z pracą 
opartą o potrójną służbę: Bogu, 
Polsce i bliźnim — wciąż trwają.

Po szeregu indywidualnych spot­
kań poszczególnych przedstawicieli 
niezależnych grup harcerskich w 
Kraju i z przewodniczącym Z.H.P. 
poza granicami Kraju, hm. St. Bre- 
kietą i innymi przedstawicielami 
naszego naczelnictwa w dniu 16 
grudnia ub.r. zostało zwołane do 
Warszawy spotkanie przedstawi­
cieli niezależnych grup harcerskich. 
Przybyło 56 instruktorek i instruk­
torów z niezależnych grup, przed­
stawicieli Kościoła i społeczeństwa, 
na którym powołano Krajowy Ko­
mitet Odrodzenia Z.H.P., a prze­
wodniczącym Komitetu wybrano 
hm. St. Broniewskiego — “Orszę”, 
naczelnika “Szarych Szeregów”.

A oto wyjątki apelu tego komitetu 
do harcerek, harcerzy, instrukto­
rów, seniorów harcerstwa i społe­
czeństwa.

“... W dniu dzisiejszym zebrał się 
i ukonstytuował Krajowy Komitet 
Odrodzenia Z.H.P., złożony z przed­
stawicieli społeczeństwa, Kościoła i 
instruktorów harcerskich oraz rep­
rezentanta Z.H.P. poza granicami 
Kraju, co jest faktem bez preceden­
su w powojennej historii naszej Oj­
czyzny.

“Odrodzony Z.H.P. powinien:
1. Przyjąć jako podstawę zasady 

statutowe z 1936 r., ostatniego statu­
tu uchwalonego w niepodległej 
Rzeczpospolitej, w tym w szcze­
gólności zawarte w nim Prawo i 
Przyrzeczenie Harcerskie, podział 
na organizację harcerek, organiza­
cję harcerzy i organizację przyja­
ciół harcerstwa.

2. Oprzeć swą działalność na au­
tentycznej, społecznej, wiernej za­
sadom ideowym służbie instruktor­
skiej.

“Komitet wzywa wszystkich, 

którym bliskie są takie ideały do 
odrzucenia organizacyjnych i po­
litycznych podziałów i tworzenia 
okręgowych komitetów Odrodzenia 
Z.H.P., a drużyny oraz instruk­
torów do nawiązania kontaktów z 
tymi komitetami i działania w du­
chu służby Bogu, Polsce i bliźnim. 
Warszawa, 16.XII.1989

Krajowy Komitet 
Odrodzenia Z.H.P.”

☆ ☆ ☆

Oświadczenie
(Naczelnictwa Z.H.P. w Londynie 

z dnia 14 stycznia 1990 roku)
“Nawiązując do listu hm. S. Bro­

niewskiego (“Tydzień Polski”, 
30.XII.1989) i rozmów przeprowa­
dzonych w Londynie z naczelnikiem 
Związku Harcerstwa Rzeczypospo­
litej, dhem Krzysztofem Stanow- 
skim oraz w Wiedniu z przewodni­
czącym “Z.H.P.-1918”, dhem Ka­
zimierzem Wiatrem, władze Związ­
ku Harcerstwa Polskiego przeby­
wające poza granicami Kraju, po­
wodowane troską o dobro ruchu i 
czystości polskiej niepodległej idei 
harcerskiej, stwierdzają, że:

a) popierają każdą dążność śro­
dowisk harcerskich do odro­
dzenia Harcerstwa polskiego 
w oparciu o zasady wyrażone 
w Statucie z 1936 r.

b) wzywają wszystkie środowi­
ska harcerskie w Kraju do za­
niechania wewnętrznych spo­
rów organizacyjnych oraz do 
scalenia wysiłków zmierzają­
cych do tych samych nad­
rzędnych celów w służbie Bo­
gu, Polsce i bliźnim.

c) wyrażają gotowość jako pra­
wowite władze Związku Har­
cerstwa Polskiego w warun­
kach Polski wolnej, niepodleg­
łej i demokratycznej do zwoła­
nia nadzwyczajnego zjazdu, 
którego zadaniem będzie wy­
bór władz odrodzonego Związ­
ku Harcestwa Polskiego.

Stanisława Brekieta, przewodniczący; 
Kazimierz Stepan, sekr. generalny”. 

“Módlmy się o jedność”
W niedzielę, 18 lutego, w katedrze 

św. Jana w Warszawie, zebrały się 
reprezentacje wszystkich grup 
harcerskich, aby wspólnie uczest­
niczyć w nabożeństwie w intencji 
zjednoczenia Harcerstwa w Polsce. 
Równocześnie połączyły się z nimi 
myślami środowiska harcerskie na 
emigracji.

☆☆☆☆☆
W Chicago, w dniu 19 lutego, zo­

stała odprawiona Msza św.; w któ­
rej uczestniczyli kierownicy pracy 
harcerskiej na tym terenie, przed­
stawiciele hufca harcerek i harce­
rzy. Kapelan harcerstwa w Chicago 
ks. Andrzej Pełka, T.J., w homilii 
podkreślił, że Harcerstwo w Polsce 
przeżywa trudne chwile, ale mamy 
nadzieję, że wkrótce wszystkie gru­
py w Kraju dojdą do porozumienia i 
utworzą jeden związek. Niech więc 
rozpoczynający się Wielki Post bę­
dzie okazją do specjalnych modlitw 
w intencji zjednoczenia Z.H.P. w 
myśl służby Bogu, Polsce i bliźnim.

hm. B. Chatko

Tym, co życie 
poświęcili Polsce ...
Już w najbliższą niedzielę, 18 

marca, modlitwę i myśl serdeczną 
poświęcimy pierwszemu marszał­
kowi Polski i patronowi Harcer­
stwa Józefowi Piłsudskiemu oraz 
gen. broni Józefowi Hallerowi, twór­
cy Błękitnej Armii i przewodniczą­
cemu Z.H.P. w 1920 r., gdy Polska 
znalazła się w śmiertelnym za­
grożeniu sowiecką nawałą.

Harcerskie sztandary obok żoł­
nierskich u stóp ołtarza w kościele 
św. Jacka o godzinie 12:30 oddadzą 
hołd, a zarazem ptem na sali para­
fialnej akademią, przygotowaną 
przez zespół “Wichrów” z udziałem 
“Lechitów”, przeniosą myśl naszą 
ku odległej przeszłości, kiedy obaj 
wodzowie swój talent strategiczny, 
poświęcenie i bohaterstwo wsprzęg- 
li w służbie Polsce, a szczególnie w 
realizację genialnego planu bitwy 
15 sierpnia 1920 r., rozstrzygającej o 
losach świata, która nazwana zosta­
ła 18-tą bitwą świata, która przy­
niosła nie tylko Polsce, ale całej 
Europie 20 lat wolnych od komu­

nizmu.
Żołnierz polski posłuszny myśli 

strategicznej i rozkazom wodzów 
odniósł wówczas w dniu Wniebo­
wzięcia Matki Bożej wiekopomne 
zwycięstwo nazwane Cudem nad 
Wisłą.

Znaczenie tej bitwy po ostatnich 
45 latach ciemiężenia przez So­
wiety, jest szczególnie widoczne.

Podziękowanie
Koło Przyjaciół Harcerstwa pra­

gnie bardzo serdecznie podzięko­
wać p. Stanisławi Roleder za pa­
mięć o nas i tak wspaniały dar. By­
liśmy bardzo mile zaskoczeni, gdy 
p. Roleder ofiarował nam obrazy 
malowane przez jego brata, śp. 
Grzegorza Roleder. Obrazów jest 
dużo i każdy jeden jest ładniejszy od 
drugiego.

Dochód ze sprzedaży zasili kasę 
Koła Przyjaciół i tym samym przy­
czyni się do przyjemniejszych kolo­
nii i obozów naszych zuchów, har­
cerek i harcerzy. Jesteśmy p. Role­
der bardzo wdzięczni za okazaną 
nam przyjaźń i dobre serce.

Jeszcze raz serdecznie dzięku­
jemy.

Zarząd Koła Przyjaciół

25-lecie “Lechitów”
Jak nas poinformował phm. Ta­

deusz Więcek, kierownik zespołu i 
choreograf, harcerski zespół tane­
czny “Lechici” w jesieni 1990 r. roz­
poczyna obchody jubileuszowe bo­
gatym programem, które zakończą 
się w 1991 r.

Zespół ten znany, cieszący się 
dużym uznaniem nie tylko polskie­
go, ale i innych społeczeństw, roz­
począł już swe przygotowania jubi­
leuszowe własnymi siłami o czym 
najlepiej mówi podany niżej skład 
komitetu jubileuszowego:

phm. Tadeusz Więcek, przewod­
niczący; członkowie: (wg porządku 
alfabetycznego) Jerzy Górecki, 
Monika Górnikiewicz, Kasia Ja­
śkiewicz, Patrycja Novosel, Basia 
Olejniczak, Dariusz Ostrowski, 
Krystyna i Marek Ryś, Joasia 
Szymski, Ela Tomczyk, Stefan i 
Konrad Więcek.

Oczekując dalszych ciekawych 
wiadomości o planach i przygoto­
waniach życzymy powodzenia i za­
dowolenia z pracy.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo do 
skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na maszynie 
z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszone poniżej opinie nie 
zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Redakcja Dziennika Związkowego 
w Chicago

Zachęcony zaproszeniem Redak­
cji do pisania listów, ośmielam się 
zacząć od najpilniejszej sprawy: 
“Wybory na przewodniczącego Ra-. 
dy Powiatowej Cook”.

Na liście Partii Demokratycznej 
są 4 nazwiska, w tym dwa polskie: 
Ted Lechowicz i Stanley Kusper.

Wiadomo, że głosy polskie i ame­
rykańskie rozbiją się na tych dwóch 
kandydatów. Żaden z pewnością nie 
wygra.

Dowiedziałem się, że były roz­
mowy z tymi dwoma kandydatami, 
aby jeden ustąpił, lecz bezskutecz­
nie.

Pan Ted Lechowicz otrzymał po­
parcie Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, dwutygodnika “Zgoda”, 
“Dziennika Związkowego” i nawet 
samej Partii Demokratycznej. Wo­
bec tego pan Stanley Kusper, wy­
kazując mądrość polityczną, powi­
nien ustąpić dla dobra całej społe­
czności polonijnej.

Apel do pana Stanleya Kuspera: 
niech pan się zastanowi ile może 
pan zyskać przez wycofanie swojej 
kandydatury. Każdy Polak powie: 
to mądry człowiek, a nawet Amery­
kanie będą mówić, że Polacy jed­
nak są mądrzy.

Przy następnych wyborach wszy­
scy wezmą to pod rozwagę.

Bronisław Józefowicz — Chicago

Gdzie Rzym, gdzie Krym. . . . 
Szanowny Panie Redaktorze,

Złośliwy chochlik wkradł się do 
wspomnienia o “Pani Helenie” (Dz. 
Zw. 2-4 marca, str. 3) “Rodzice. . . 
pochodzili z Jezupola nad Dnies­
trem koło Halicza”, a nie nad 
Dnieprem, jak podał “Dziennik”.

Pozostaje z wyrazami szacunku 
Jan Krawiec

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

Z POLSKI DO USA (ODWROTNIE
• WYCIECZKI z POLSKI DO USA • SANATORIA z USA DO POLSKI
• WYBRZEŻE WSCHODNIE USA 5-14. IV. 1990 R.
• HAWAJE-WYSPY USA 17-27. IV. 1990 r.
• FLORYDA USA 28. IV-11. V. 1990 R.
• SANATORIA LECZNICZE W POLSCE W MIEJSCOWOŚCIACH 

UZDROWISKOWYCH PRZEZ CAŁY ROK. SZCZEGÓŁY
W PROGRAMACH

1 ii V1/1 I D WYCIECZKĘ DLA RODZINY, 
W I r\ U F KREWNYCH LUB PRZYJACIÓŁ

Wszelkie formalności związane z wyjazdami i przyjazdami m.in. 
wizy, paszporty, rezerwacje załatwiają solidnie nasze biura w Chi­
cago i Krakowie.

Informacji udzielają i zapisy przyjmują:
CHICAGO:

SUPERIOR TRAVEL AGENCY 4351 N. CICERO TEL: (312 ) 685-8884 
“CRACOVIA” AGENCY 5338 W. LAWRENCE TEL: (312 ) 283-2200

Wojciech Białasie wieź 19.

Afera “Wismana”
Z dziejów zamojskich grup szturmowych ZWZ-AK

“ Jesienią 1942 r. na VI blok, w którym byłem osadzony — wspomina po 
latach były więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu mr 14235 Ta­
deusz Sadowski — przywieziona została grupa więźniów politycznych z 
Zamku lubelskiego. Pochodzili z Zamościa. Przypominam sobie takie na­
zwiska, jak: Wandycz, Brandt, Węcław, bracia Rybińscy. Byli razem ze 
mną na sztubie (pokój) 1. Blok nasz miał 4 sztuby, a w każdej z nich 
mieściło się około 200 ludzi.

Pamiętam ich dokładnie, bo Wandycz, Węcław oraz Rybińscy, z 
których młodszy nastawiony był bardzo optymistycznie do obozowych 
warunków, spali obok mnie. Udawało mi się pomagać im, ponieważ 
utrzymywałem dobre stosunki ze sztubowym, którym był Grabka z Mys­
łowic. Podczas pobytu w obozie więźniowie zamojscy zatrudnieni byli w 
różnych komendach, na przykład Wandycz pracował przy robotach mu­
rarskich.

Wandycz opowiadał mi, że aresztowani zostali na skutek wsypy spo­
wodowanej przez konfidenta, który znalazł się w ich szeregach. Z tego 
powodu zdekonspirowany został między innymi magazyn broni, którym 
Wandycz opiekował się konserwując zgromadzoną broń. Gdy dostał list do 
obozu, w którym był zasuszony kwiatek, bardzo rozpaczał. W liście tym 
otrzymał wiadomości o dziecku, którego nie widział i którego nigdy już nie 
zobaczył, aresztowany został jeszcze przed jego urodzeniem się.

Więźniowie z Zamościa przebywali w obozie około dwóch miesięcy, a 
potem zostali zlikwidowani. Razem z nimi przyjechał do obozu także kpt. 
Tomaszewski, który nosił cały czas przy sobie truciznę, ale nie zdążył jej 
użyć. W dniu, w którym został zabrany na egzekucję, zostawił ją ukrytą w 
sienniku i nie miał możliwości po nią wrócić”169*.

Pomiędzy uwięzionymi w Oświęcimiu konspiratorami a ich rodzinami 
w Zamościu nawiązany został kontakt korespondencyjny, który oczywiś­
cie nie wykroczył poza sloganowe ogólniki kontrolowane przez obozową 
cenzurę. “Po otrzymaniu listu od męża z Oświęcimia — informuje Waleria 
Grabowska-Skrzypczak — udałam się do sekretariatu gestapo, aby do­
wiedzieć się o sposobie wysyłania paczek do obozu. Gestapowiec, który 
miał pod ręką kartotekę mego męża, przeczytał ją i ryknął na mnie po 
niemiecku: “dlaczego twój mąż był przeciwko Niemcom”. I tu mógł na­
stąpić nieprzewidziany finał, ale błyskawicznie skoncetrowałam się i od­
powiedziałam w ten sposób: “Nic o żadnej pracy męża nie wiem, bo musi 
pan zrozumieć, że byliśmy młodym małżeństwem, byłam w ciąży i mąż, 
aby mnie nie denerwować, nic mi o swoich sprawach nie opowiadał”. 
Wyjaśnienie to było tak wymowne, że nie pytał o nic więcej i nie przesłu­
chiwał mnie”170*.

Edwarda Harczuka zapamiętał Wacław Maliszewski, również więzień 
Oświęcimia, który pisze: “Zetknąłem się z nim w kilka dni po jego przyby­
ciu do obozu. Był on w dobrej formie psychicznej, ale—jak mi się wydawa­
ło — gorszej formie fizycznej. Wyrażał nadzieję, że najgorszy etap już poza 
nim, że przetrwa tak jak inni, którzy znacznie wcześniej znaleźli się w 
takiej sytuacji. Sądzę, że na ten optymizm wpłynęło kilka drobnych, nie­
mniej liczących się w tych warunkach, zdarzeń. Pamiętam, że mówił o 
otrzymaniu jakiegoś dobrego swetra, że otrzymał niezłą pracę i umiesz­
czony został na jednym z lepszych bloków’ ’ 171>. Listopad 1942 r. położył kres 
wszelkim nadziejom zamojskich węźniów, liczących na przetrwanie. Zgi­
nęli wszyscy w kolejnych zbiorowych egzekucjach pod ścianą śmierci XI 
bloku. W dniu 19 listopada rozstrzelane zostały dziewczęta, mężczyźni 
zginęli w egzekucjach przeprowadzonych w dniach 25 i 30 listopada 1942 r.

“Stanisław Kawałko, który przebywał z mężem w Oświęcimiu — 
wspomina W. Grabowska-Skrzypczak — w 1945 r., po wyjściu z tego 
“piekła”, wrócił do Zamościa i przekazał mi ostatnią prośbę mego męża, a 
ta brzmiała: “Stachu, jak powrócisz, powiedz Walce, że tu zginąłem”.

Opowiadał przy tym, że dnia 25 listopada 1942 r. cała grupa z Zamościa 
poszła na stracenie pod ścianę śmierci XI bloku, z hymnem narodowym na 
ustach”172*.
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Zbigniew Malinowski "Judym"

Nieco dłużej przeżył Józef Zalejski “Kropka”. “W listopadzie czy 
grudniu — wspomina Edward Szumski, który w czerwcu 1942 r. wy­
wieziony został z Pawiaka i osadzony w Oświęcimiu — przywieźli do 
Oświęcimia “Kropkę”. Wielka była nasza radość, że jeszcze żyjemy, lecz 
w kilka dni później zaczęły się rozstrzeliwania poprzedzone wyczytywa- 
niem numerów. 12 stycznia 1943 r. wywołali i numer Józka. W ostatni 
wieczór częstowałem go Chlebem z paczki otrzymanej z Udrycz. Pode mną 
ugięły się nogi”173*.

W zeznaniach, które złożył przętl oficerem brytyjskiego wywiadu 
funkcjonariusz Politische Abteilung obozowego gestapo w Oświęcimiu, 
Pery Broad, znajduje się wiele szczegółów o egzekucjach dokonywanych w 
bloku XI. Warto przytoczyć z nich kilka fragmentów, przetłumaczonych z 
języka niemieckiego oraz opracowanych do druku przez Jerzego Rawicza:

“Dla każdego, kto zna były obóz koncentracyjny Oświęcim, blok 11 
stanowi określone pojęcie (...). Pod kamiennym murem na podwórzu 
bloku 11 ustawiona jest czarna ściana. Ściana ta, składająca się z czarnych 
płyt izolacyjnych, stała się końcowym kamieniem milowym istnienia ty­
sięcy niewinnych ludzi: patriotów, którzy nie chcieli w zamian za korzyści 
materialne zdradzić ojczyzny (. . .).

Rozstrzeliwuje rapportfuhrer lub nadzorca aresztu174’. By nie zwracać 
uwagi przechodniów na szosie biegnącej nie opodal muru, używają mało­
kalibrowego karabinku z magazynem na 10 do 15 strzałów (. . .). W głębi 
kilku zastraszonych grabarzy czeka z noszami, by spełnić smutny obo­
wiązek (. . .) wielu z nich woła jeszcze w ostatniej sekundzie: “Niech żyje 
Polska! ” lub “Niech żyje wolność! ” W takich wypadkach katowski pacho­
łek spieszy się ze strzałem w potylicę (. . .), niechętnie słuchają takich 
dowodów dumy narodowej i nieugiętego umiłowania wolności, których nie 
potrafi złamać żaden terror (. . .).

Obojętnie, czy byli to mężczyźni czy kobiety, młodociani czy starcy, 
niemal bez wyjątku obserwowano ten sam obraz: ludzie ci ostatkiem sił 
mobilizowali się, by godnie umierać (...).

Podwórze bloku 11 wygląda znów jak wymarłe. Piasek przed obojętną 
czarną ścianą jest świeżo zagrabiony. Przez obóz prowadzi szeroki ciemny 
ślad. Wypływa zza masywnej, drewnianej, bramy z judaszem, zamykają­
cej wjazd na podwórze bloku 11 i ciągnie się przez bramę obozową w 
kierunku krematorium. Przy bramie obozowej orkiestra więźniarska gra 
(. . .)”17S».

Wkrótce po egzekucjach na Zamojszczyznę napłynęły urzędowe depe­
sze niemieckie informujące rodziny o śmierci

Porucznik “Wisman” vel “Rust”
Jeszcze w okresie okupacji o “Wismanie” krążyły na Zamojszczyźnie 

przeróżne legendy, których genezy należy doszukiwać się w kręgach osób 
zafascynowanych indywidualnością dowódcy zamojskich grup sztur­
mowych. Część z tych legend, i to wcale nie małą, stworzył zresztą sam 
“Wisman,” zaraz po rozpoczęciu działalności konspiracyjnej na terenie 
zamojskim. Dlaczego? Czyżby to była zwykła fanfaronada?

Sylwetkę tego człowieka zdecydowałem się nakreślić na podstawie 
licznych relacji współczesnych mu osób, rezygnując w tym momencie z 
szukania odpowiedzi na pytanie: kim w rzeczywistości był “Wisman” i 
jakie były jego losy wcześniejsze?
________________________________ Ciąg dalszy nastąpi

1S” Relacja Tadeusza Sadowskiego (zb. WB)
Relacja W. Grabowskiej-Skrzypczak.

1711 Korespondencja W. Maliszewskiego (zb. WB).
1,21 Relacja W. Grabowskiej-Skrzypczak; Stanisław Kawałko złożył w 1970 r. oświadczenie nastę­
pującej treści: “Ja, jako więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu i Buchenwaldzie, oświad­
czam, że ob. Grabowski Antoni był więźniem obozu koncentracyjnego o Oświęcimiu. Z ob.' 
Grabowskim znałem się osobiście; gdyż mieszkaliśmy w sąsiedztwie w Zamościu, przy ul. Polnej, 
jak również od miesiąca marca 1942 r. przebywaliśmy razem w więzieniu w Zamościu, a następnie 
w więzieniu w Lublinie, skąd wywieziono nas do obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu (...), tam 
przebywaliśmy na bloku nr. 6. W listopadzie 1942 r. ob. Grabowski Antoni oraz wielu innych 
naszych kolegów zostali rozstrzelani w Oświęcimiu przy ścianie śmierci bloku nr 11”. Powyższe 
oświadczenie oraz zbieżność losów S. Kawałko z grupą aresztowaną z powodu wsypy “Wismana” 
wskazuje także na powiązanie jego z działalnością zamojskiej szturmówki. Próbowałem nawiązać 
kontakt ze Stanisławem Kawałko, który mógłby niewątpliwie udzielić wielu cennych informacji o 
pobycie więźniów zamojskich w Oświęcimiu, o ich postawach i zachowaniu, ale niestety, próby te 
spełzły na niczym.
173) Relacja E. Szumskiego.

17<> Broad nie mówi całej prawdy; rozstrzeliwali również funkcjonariusze Politysche Abtei­
lung, do której należał właśnie Broad.
1761 Wspomnienia Pery Broada. Blok 11 opr. Jerzy Rawicz. “Za wolność i lud” 1964, nr 17, por. też: 
Wspomnienia Pery Broada SS—mana oddziału politycznego w obozie koncentracyjnym Ofwigcim. Zeszyty 
Oświęcimskie” 1965, nr. 9.
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Polacy w Wiśle
W zachodnich podręcznikach Europa kończy się na Łabie
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Geschichte und Socialkunde, Band 
2” (Wiedeń 1986), omawiając schy­
łek średniowiecza stwierdzono, że w 
Europie nastąpił w XV i XVI wieku 
upadek rolnictwa, co odbiło się fa­
talnie na sytuacji chłopów i dopro­
wadziło do zubożenia społeczeństw. 
Ocena ta odnosić się ma zdaniem 
autorów do całej Europy, a w rze­
czywistości charakteryzuje ona sy­
tuację, jaka panowała na zachód od 
Łaby. Na wschód od tej rzeki nastę­
pował wówczas gwałtowny rozwój 
rolnictwa, a najpotężniejsze pań­
stwo tego regionu — Rzeczpospoli­
ta, wchodziło w swój złoty wiek.

O dualizmie w rozwoju gospodar­
czym Europy i późniejszych tego 
skutkach uczeń austriacki nie do­
wie się nic, bowiem dla niego Euro­
pa kończy się, niestety, na Labie.

Jest tu jednak jeden wyjątek od 
stosowanej wyżej reguły. Autorzy 
raczyli zauważyć, iż w średniowie­
czu były jakieś ziemie za Łabą i na 
stronie 164 wymieniają Wisłę, jako 
jedną z największych niemieckich 
rzek!

powodowanie katastrof. Byli oni 
okrutnie prześladowani i zabijani. 
Żydom nie wolno było posiadać zie­
mi ani uprawiać rzemiosła. Mogli 
utrzymywać się tylko z handlu i 
lichwy. Nie posiadali żadnych 
praw.

Ta informacja nie może odnosić 
się do całej Europy, lecz tylko do 
zachodniej. Tam urządzano w XIV i 
XV wieku pogromy Żydów, którzy 
w wyniku prześladowań masowo 
uciekali w granice Rzeczypospoli­
tej, gdzie znajdowali schronienie i 
opiekę prawa.

Tego jednak autorzy wielu podrę­
czników nie dostrzegają, ponieważ 
nie raczyli nas umieścić w Europie.

Przykładów “wypchnięcia” nas 
poza Europę można by podawać 
więcej.

A teraz pytanie drugie. Jeśli już 
nas dostrzeżono w Europie i raczo­
no umieścić nad Wisłą, to skąd w 
ogóle się wzięliśmy? Tu niektóre je­
szcze europejskie podręczniki są 
pod urokiem niemieckiego histo- 
ryka-szowinisty Leopolda Rankego 
z XIX w., który umieścił prakoleb- 
kę Słowian w . .. bagnach Polesia.

wniosków i wbrew intencjom au­
torów nie wyjaśnia procesu dziejo­
wego. Taką sytuację zaobserwo­
wać można np. w austriackich pod­
ręcznikach historii, opracowanych 
według nowego programu naucza­
nia. I tu Europa kończy się na Ła­
bie.

W podręczniku “Zeitbilder” —

podęcznikach, wszystkie procesy 
rozwojowe, jakie przeżywała społe­
czność europejska, rozgrywają się 
tylko na Zachodzie. Jest to z gruntu 
fałszywe, gdyż na wschód od Łaby 
dokonywały się również wielkie 
przemiany, czasami nawet o cha­
rakterze prekursorskim. Do takich 
zaliczyć niewątpliwie należy w 
Rzeczypospolitej:

— ustawę, iż nikt nie może być 
karany bez wyroku sądu (“Nemi- 
nem capitvabimus” 1433 r.),

— tolerację religną i brak wojen 
religijnych,

— rozwój parlamentaryzmu,
— przyjmowanie w granice Rze­

czypospolitej prześladowanych w 
Europie Zachodniej Żydów oraz 
wiele innych.

Niedostrzeganie tego, co działo 
się poza Łabą, prowadzi do nie za­
mierzonych przez autorów defor­
macji prawdy historycznej. I tak 
np. w podręczniku “Wie, woher, 
warum” (Wiedeń 1986) znajduje się 
nastr. 130 następująca informacja: 
W całej Europie obwiniano Żydów o

Plemiona germańskie zajmują 
prawie całe dzisiejsze terytorium 
Polski i część ziem na wschód od 
Bugu (mapki z “Putzgera” są rep­
rodukowane w wiele zachodnio- 
niemiecich podręcznikach).

A teraz dla odmiany podręcznik 
“Istorija SSSR” wydany w 1985 r. 
Umieszczona w nim mapka po­
kazuje zaludnienie ziem polskich w 
tym samym okresie, co mapka z at­
lasu “Putzgera”. Na niej jednak 
Słowianie Wschodni — Wołynianie 
(Dulębowie) mają swe siedziby aż 
do środkowej Wisły. Najlepszym 
komentarzem do obu tych mapek: 
zachodnioniemieckiej i radzieckiej, 
było pytanie profesora Ludwika 
Bazylowa skierowane do radziec­
kiej Komisji Podręcznikowej: “Nu, 
a Poljaki gdie, w Wislie?”

Ponieważ tego typu prezentacja 
zasiedlenia ziem naszych przodków 
pochodzi z XIX w., można z dużą 
dozą prawdopodobieństwa przypu­
szczać, iż na takich kształceni byli: 
Ribbentrop i Mołotów.

Aby nam było trochę lżej na du­
szy, możemy stwierdzić, że autorzy 
umieścili na innej mapce napis

Jednak ani on, ani inni, bezmyślnie 
powielający do dziś jego teorię, nie 
zadali sobie trudu, aby wyjaśnić, 
jak to się mogło stać, iż na terenach 
niemożliwych do eksplozji demo­
graficznej nagle pojawiły się najli­
czniejsze ludy Europy, zdolne do za­
ludnienia ogromnych obszarów od 
Wołgi po Bizancjum i Łabę.

Teza, iż hordy słowiańskie przy­
szły do Europy razem z Hunami na­
leży już w podręcznikach do rzad­
kości, chociaż i ją można spotkać w 
starszych wydaniach.

Można by te stare teorie skwito­
wać wzruszeniem ramion, gdyby 
nie kryły w sobie złowrogich treści. 
Przecież jednym z argumentów 
agresji hitlerowskiej na wschód 
była teza, iż Germanie muszą wró­
cić na ziemie, które kiedyś posia­
dali. Spróbujmy teraz porównać 
przedstawienie naszych ziem w ok­
resie europejskiej wędrówki ludów. 
Pierwsza mapka pochodzi z za- 
chodnioniemieckiego: “Putzger- 
Historischer Weltatlas”, wydanie z 
1977 r. s. 24.

“plemiona litewskie” na ziemiach 
Prusów i Jadźwingów, a Lwów nary­
sowali nad . . . Dniestrem!

W odniesieniu do średniowiecza 
zawsze istniały jakieś kontrowersje 
i niedokładności na mapach, nie 
zawsze można było precyzyjnie ok­
reślić granice zasiedlenia wielu 
ludów. Wydawać by się mogło, że i 
na powyższe nieścisłości można 
przymknąć oko, jeżeli współczes­
ność przedstawiana jest prawidło­
wo. Zajrzyjmy więc do niektórych 
zagranicznych podręczników, aby 
zobaczyć, jak wyglądają na ma­
pach dzieje najnowsze.

W zachodnioniemieckim wydaw­
nictwie Pahl-Rugenstein “Der 
krieg im Osten” znajduje się na str. 
76 przedziwna mapka, na której 
Polska w dniu 1 września 1939 r. 
posiada tylko 48.5 proc, swojego 
rzeczywistego obszaru, a jej gra­
nice wschodnie kończą się na Bugu i 
Pisie. Na takie same mapki mo­
żemy czasem natrafić w podręczni­
kach czeskich, francuskich, aus­
triackich. Skąd mógł się wziąć taki 
dziwoląg, co było pierwowzorem 
dla tak zafałszowanych mapek?

Odpowiedź na to pytanie znajdu­
jemy w radzieckich atlasach 
historycznych przeznaczonych dla 
szkół oraz w atlasikach dołączonych 
do podręczników historii. Nie ma w 
nich ani jednej mapki pokazującej 
granice państw europejskich w la­
tach 1918-1939. Wilno, Brześć, 
Lwów i Tarnopol już od roku 1926 
(data wydania tych publikacji) bio- 
rą udział w stalinowskich pięciolat­
kach, a wschodnie granice II Rze­
czypospolitej biegną Sanem — Bu­
giem — Narwią — Pisą.

W końcu marca br. zwołane ma być w Pradze 
posiedzenie specjalnej komisji reprezentującej 
państwa członkowskie Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, która to komisja, po przea­
nalizowaniu dotychczasowej działalności 
RWPG, ma zaproponować zmiany struktural­
ne oraz nowy statut tej posiadającej niechlubne 
tradycje, organizacji. Taki wniosek zapadł w 
trakcie ostatniej, sofijskiej narady przedstawi­
cieli RWPG, a próbowała narzucić mu bardziej 
radykalne brzmienie Czechosłowacja sugeru­
jąc nawet likwidację tego, w obecnej chwili 
chyba już także postkomunistycznego, tworu.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej pow­
stała w 1946 roku, z inicjatywy Moskwy i przez 
dziesiątki lat spełniała rolę skutecznego narzę­
dzia w procesie ekonomicznego, a więc i polity­
cznego, uzależniania państw bloku komunisty­
cznego środkowo-wschodniej Europy od so­
wieckiego imperium.

I chociaż powoływana była w celu wzajemnej 
integracji państw satelitarnych, związanej z 
ekonomicznym rozwojem, wdrażaniem postę­
pu technicznego oraz wspólnym eksploatowa­
niem zasobów naturalnych, to w gruncie rzeczy 
interes państwowy członków RWPG podpo­
rządkowany był całkowicie interesom Moskwy, 
która swoją rolę nadrzędną bez żadnych skru­
pułów i na każdym kroku wykorzystywała.

Tak więc haracz jaki płaciły tzw. państwa 
socjalistyczne, nie tylko zresztą w ramach 
RWPG, stanowił nie tylko ich wkład do rozwo­
ju ekonomicznego potencjału Sowietów, ale 
również świadczony był i to w nie małym zak­
resie, na rzecz ekspansji komunistycznej pro­
wadzonej w skali światowej.

Sofijska narada przedstawicieli RWPG, pro­
wadzona w atmosferze tych przemian jakie 
obecnie zachodzą w Europie, miała niewątpli­
wie bezprecedensowy charakter, ale nie dop­
rowadziła do radykalnych rozwiązań.

Innymi słowy widmo likwidacji RWPG zo­
stało na jakiś czas odsunięte chociaż istnieje 
także obawa, że Moskwa, stosując pewną dozę

podręczników historii i geografii na 
Zachodzie uważają bowiem, iż gra­
nicą Europy na wschodzie jest rze­
ka ... Łaba! Europą jest tylko 
przestrzeń między przylądkiem da 
Roca na zachodzie i Łabą. Dalej 
rozciąga się biała plama, i gdzieś 
tam hen daleko — Związek Ra­
dziecki. Jako przykład tego może 
posłużyć reprodukcja okładki an­
gielskiego podręcznika: “Geogra­
fia Europy” (“Europe Today: 
countries and issues”, wydanego w 
1988 roku!)

Zarys granic Europy przedsta­
wiony na tej okładce bynajmniej 
nie jest wybrykiem nieodpowie­
dzialnego grafika. Odpowiada on 
ściśle treści podręczniką, i w na­
stępnych tomach przeznaczonych 
dla innych klas, już się tej “reszty” 
Europy nigdzie nie znajdzie. Dlate­
go też nie jest wcale pewne, czy 
młodzi Anglicy uczący się geografii 
z tych podręczników będą w stanie 
określić, gdzie w ogóle leży Polska. 
Na pocieszenie należy dodać, iż nie 
wszystkie brytyjskie podręczniki 
geografii kończą Europę na Łabie, 
a ponadto przedstawiciele Brytyj­
skiego Towarzystwa Geograficz­
nego biorący udział w polsko-brytyj­
skim seminarium (Warszawa-To- 
ruń — Gdańsk, kwiecień 1989 r.) 
obiecali opracowanie na użytek 
młodzieży szkolnej, specjalnej bro­
szurki o Polsce.

Przykład powyższego podręczni­
ka nie jest zjawiskiem odosobnio­
nym. Takich jak on, jest w zachod­
niej Europie więcej i nie dotyczy to 
tylko geografii, ale również historii. 
I w tym przypadku również wyra­
źnie widać, jak podawanie infor­
macji ograniczonych do jednego 
regionu zniekształca prawdę his­
toryczną, prowadzi do mylnych

Polska, już od lat prowadzi mię­
dzynarodową współpracę nad do­
skonaleniem podręczników szkol­
nych historii i geografii. Współpra­
ce ta, obejmująca ponad czter­
dzieści państw, przybiera różne 
formy, ale cel przyświeca jej jeden. 
Chodzi o to, aby młodzież otrzymała 
prawidłowe informacje o przesz­
łości i teraźniejszości narodów, aby 
podręczniki szkolne nie rozmijały 
się z prawdą.

Zrealizowano wiele naszych po­
stulatów, dzięci czemu obraz Polski 
stał się bliższy prawdy. Istnieją 
jednak pewne sprawy, które, mimo 
naszych usilnych starań, z trudem 
poddają się przemianom. Przyci­
skani do muru partnerzy stosują 
różne wykręty, z których najczęś­
ciej bywa wymieniane “odmienne 
podejście metodologiczne”. W rze­
czywistości są to na ogół zastarzałe 
stereotypy, powstałe w wyniku 
wcześniejszego manipulowania fak­
tami historycznymi, celem osiąg­
nięcia określonych korzyści polity­
cznych. Walka z tymi stereotypami 
okazuje się niezwykle trudna.

W krajach Europy Zachodniej 
nauczyciele i uczniowie mają do 
wyboru wiele równoległych podrę­
czników, stąd też podane niżej zde­
formowane treści nauczania są 
przyswajane tylko przez pewną 
grupę uczniów. Mimo to, trudno 
przejść nad pewnymi sprawami 
obojętnie i wielu Polaków mogłaby 
wprawić w osłupienie odpowiedź 
niektórych brytyjskich uczniów, 
gdyby ich np. spytać: Na jakim 
kontynencie leży Polska.

Wydawać by się mogło, iż odpo­
wiedź na to pytanie jest jednozna­
czna — wiadomo, w Europie! 
■Okazuje się, że wcale tak prosto to 
nie wygląda. Niektórzy autorzy

Są ludzie, którzy uważają, że plan 
wprowadzenia Polski do konferen­
cji “dwa plus cztery” nie jest 
realny. Być może — ale dzięki pod­
niesieniu tego żądania, dzięki pod­
niesieniu go vis a vis obu państw 
niemieckich i czterech zwycięskich 
w II wojnie aliantów, nie jesteśmy 
poza rozwojem wydarzeń i nie 
stoimy biernie, gdy zmiany w Euro­
pie galopują w niewiarygodnym 
tempie.

Dobrze się stało, że projekt ten 
poparł, po chwili początkowego 
wahania, także Lech Wałęsa. Oto 
zadanie godne laureata Nagrody 
Nobla i zarazem jednej z najpopu­
larniejszych osobistości współczes­
nego świata — zadanie tworzenia 
dobrej atmosfery dla polskich żą­
dań spokoju i stabilizacji.

A może sama obecność wojsk ra­
dzieckich w Polsce takie zabezpie­
czenie nam daje?

Adam Michnik napisał 9 lutego, 
że w przeciwieństwie do roli inter- 
wencyjno-policyjnej jaką wojska 
ZSRR pełniły w Czechosłowacji czy 
na Węgrzech, w NRD i w Polsce był 
to również gwarant podziału polity­
cznego Europy uwarunkowanego 
podziałem Niemiec. Powołując się 
na opinie zasłyszane podczas poby­
tu w Szwajcarii Michnik uważa, iż 
kwestia stacjonowania u nas tych 
wojsk musi być fragmentem szer­
szej refleksji nad kształtem politycz­
no-wojskowym całego kontynentu. 
Czyli jakby odkłada rzecz na póź­
niej. Generał-prezydent Jaruzelski 
opowiada się za jakimś mglistym 
kalendarzem wyprowadzenia woj­
sk sowieckich w dalekiej przyszłoś­
ci i powołując się z kolei na rozmowy 
z radzieckimi towarzyszami, z Mi­
chaiłem Gorbaczowem. W Radiu 
Warszawa była długa wypowiedź 
przedstawiciela państwowego insty-

Dlaczego tyle wydawnictw róż­
nych państw przyjęło za swój wzo­
rzec toporną propagandę stalinow­
ską — negując całkowicie rzeczy­
wistość — pozostanie już chyba ich 
skłodką tajemnicą. Gorzej jednak, 
że niektóre z nich, z maniackim 
uporem powielają w nowych wyda­
niach stare błędy.

Innego rodzaju nieprawidłowoś­
cią jest sprawa przedstawiania 
cierpień ludności w okresie II wojny 
światowej.

W wielu zachodnioniemieckich 
podręcznikach pisze się o barba­
rzyńskich nalotach alianckich na 
miasta niemieckie, a potem dla 
pewnego zadośćuczynienia również 
o nalotach niemieckich na Warsza­
wę, Rotterdam, Coventry, Londyn 
. . . Odwrócono tu niestety przycz- 

(Ciąg dalszy ze str. 6-ej) (

tutu spraw międzynarodowych 
wskazująca, że wojska radzieckie 
w Polsce nikomu nie szkodzą, bo 
stanowią tylko ochronę'dla linii ko­
munikacyjnych dla wojsk które są 
w Niemczech.

“Gazeta Wyborcza” pytała: Czy 
w dniu, w którym armia radziecka 
opuści Polskę staniemy się bardziej 
niepodlegli? Czy umocnimy naszą 
pozycję w Europie? Oraz czy chce- 
my usunięcia tych wojsk także z 
Niemiec?

Mamy w ten sposób zadziwiającą 
sytuację. ZSRR ogłasza, że gotów 
jest przystąpić do rozmów na temat 
wycofania swych wojsk z Polski, 
natomiast sami Polacy usiłują obce 
wojska zatrzymać. Generał — mi­
nister obrony narodowej Florian 
Siwicki, w odpowiedzi na propozy­
cję Moskwy powiedział, że przecież 
to tylko pięćdziesiąt tysięcy żołnie­
rzy, że przecież to tylko zaplecze dla 
zachodniej grupy wojsk stacjonu­
jących w NRD i że musimy być 
bardzo, bardzo ostrożni, gdy chodzi 
o wyjście Armii Czerwonej z nasze­
go kraju.

Jest to wszakże argument obosie­
czny — jeżeli to siła tak nikła, jeżeli 
to tylko słabe pięćdziesiąt tysięcy 
żołnierzy, to jak oni będą nas bro­
nić?

A poza tym — chcemy być part­
nerem Niemców i przyszłego zjed­
noczonego państwa niemieckiego. 
Czy należy partnera i najbliższego 
sąsiada obrażać sugerując, że trze­
ba go stale trzymać na linie obcej 
okupacyjnej militarnej, sterowanej 
w dodatku z terenu Polski.

I wreszcie — gdyby nawet przy­
jąć, że jakiś czas jeszcze bazy woj­
skowe sowieckie muszą być na na­
szym terytorium, to już w tej chwili 
otwarta jest sprawa renegocjacji 
porozumień polsko-radzieckich-

(RWE)

Polityka polska stoi w tej chwili 
wobec zasadniczego problemu. Cho­
dzi o nasze miejsce w post-komunis­
tycznej Europie, w post-komunisty­
cznym świecie, w którym walą się 
mury berlińskie, jednoczą się roz­
dzielone państwa i narody, zmniej­
sza się znaczenie bloków militamo- 
ideologicznych i powstają szanse na 
nowe układy i sojusze.

Centralną kwestią dla Polski jest 
w tym kontekście sprawa niemiec­
ka. Polska musi mieć gwarancje, że 
zjednoczenie Niemców nie odbędzie 
się naszym kosztem. Oświadczenia 
i deklaracje przedstawicieli obu 
państw niemieckich nie mogą być 
ani niepełne, ani niedokładne, ani 
przesunięte na potem. Wydaje się, 
że polska dyplomacja jest upraw­
niona do tego, by przy każdej okazji 
i w każdej sytuacji z naciskiem żą­
dać jasnego opowiedzenia się rzą­
dów alianckich i rządów obu państw 
niemieckich, czy widzą granicę na 
Odrze i Nysie — jako trwałą i stałą 
czy jako tymczasową i kwestiono­
waną.

Nie powinno być ani jednej mię­
dzynarodowej konferencji na ten 
temat, ani jednego publicznego oś­
wiadczenia lub konferencji praso­
wej wschodnich i zachodnich osobi­
stości do której natychmiast nie do­
dałaby swego zdania i swojej opinii 
strona polska. Postulaty polskie 
powinny być sformułowane jasno, 
prosto w postaci zrozumiałej dla 
opinii publicznej na świecie.

Być może potrzeba zmobilizować 
tutaj polskie ośrodki emigracyjne, 
stworzyć polskie lobby. Ten postu­
lat brzmi jednoznacznie: granice 
nie podlegają dyskusji, nie są przed­
miotem walki politycznej ani dyp­
lomatycznej. Granice są ostateczne 
— tak długo jako długo nie mamy 
jeszcze Europy bez granic.

elastyczności, a także mając atut w postaci zad­
łużeń poszczególnych państw, w tym również 
Polski, na rzecz Sowietów, utrzyma organizację 
zachowując w niej nadal czołową rolę. Premier 
sowiecki Nikołaj Ryżkow, na separatystyczne 
tendencje, zareagował natychmiast koncepcją 
przejścia, w rozliczeniach finansowych, z rubla 
transferowego na twardą walutę i to po cenach 
światowych, co oczywiście byłoby bardzo nie­
korzystne dla kontrahentów. Warto przy tym 
dodać, że Moskwa jest dla państw członkow­
skich RWPG poważnym dostawcą środków 
energetycznych, benzyny i gazu.

Propozycja Czechosłowacji, wsparta przez 
Węgry, aby zrezygnować z więzów jakie narzu­
ca RWPG na rzec dwustronnych umów hand­
lowych respektujących zasady gospodarki 
wolnorynkowej, nie zdobyła większości głosów, 
a szkoda. “Płacimy za to — skomentował ten 
fakt premier Czechosłowacji Vladimir Dloughy 
— że byliśmy zbytnio związani z państwami 
bloku. Uważamy, że Związek Sowiecki powi­
nien uczestniczyć w płaceniu kosztów wynika­
jących ze zbytniego uzależnienia naszej gospo­
darki”.

Natomiast premier Węgier Milos Nemeth, 
oceniając dotychczasową działalność RWPG, 
stwierdził bez ogródek: “Jest to historia niezrea­
lizowanych idei i obietnic. Zdegradowaliśmy 
pieniądz, skompromitowaliśmy rynek. Powrót 
do tych wartości ekonomicznych będzie tru­
dny”.

Bułgaria, Rumunia, NRD i Polska opowie­
działy się za podjęciem próby zreformowania 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej za­
chowując ostateczną decyzję w tej sprawie do 
marcowego posiedzenia specjalnej komisji, 
które odbędzie się w Pradze.

Ale nawet zreformowana RWPG nie skasuje 
dominacji Moskwy i interesy ekonomiczno- 
polityczne Sowietów będą miały pierwszeń­
stwo, a tego, za wszelką cenę, powinny unikać 
rządy państw aspirujących już obecnie do mia­
na suwerennych, (wb)
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Echa Dnia Pułaskiego w metropolii
Polskie akcenty w Sportsman’s Park

PRESENTS

POLISH RADIO

“PULASKI DAY"
Sat., March 3, from 12:00 noon 

4th floor clubhouse
• Live music by the WICI, 

official Folk & Dance Group 
for the Polish National Alliance

• WPNA radio talent
• Buffet available
• Full day of racing excitement
Admission is $5 Call (312) 242-1121 
for additional details

spORTsrms m
CHICAGO'S PREMIER IN TOWN TRACK,

Po raz pierwszy, właśnie z okazji 
Dnia Pułaskiego, pojawiły się na to- 
rze wyścigowy w Sportsman’s Park, 
polskie akcenty.

W przerwach pomiędzy biegami, 
polskie tańce folklorystyczne pre­
zentował Zespół Taneczny “Rze- 
szowiacy” oraz przygrywała kape­
la wzbudzając zainteresowanie 
wśród licznej rzeszy miłośników 
sportu konnego.

W programie wyścigów wydru­
kowana została także rezolucja se­
kretarza stanowego Jima Edgara, 
oddająca cześć pamięci gen. Kazi­
mierza Pułaskiego.

OFFICE OF THE SECRETARY OF STATE 
Springfield, Illinois 62756

Jim Edgar 
Secretary of State

March 1, 1990

To the Polish American Community:
Best wishes to you as you honor Casimir Pulaski, the 

great American Revolutionary War hero revered not only in 
our country, but in Poland and around the world.

I have had a long and valuable association with Illinois' 
Polish-American community, and I look forward to many more 
years of working with your many organizations. We public 
officials need the active involvement of citizens who care 
about their communities and volunteer time and effort on the 
behalf of others. Polish-Americans are doing their part.

Again, best wishes on Casimir Pulaski Day.

Jim Edgar 
Secretary of State

Część I. CŁO
Ustawa z 28 gr udnia 1989 r. Prawo celne
4) dłużnik zmarł nie pozostawiając żadnego majątku lub pozostawił 

ruchomości nie podlegające egzekucji na podstawie odrębnych przepisów, 
pisów.

2. Umorzenie należności celnych pociąga za sobą umorzenie odsetek 
za zwłokę. Jeżeli umorzenie dotyczy części należności celnych, w odpo­
wiednim stosunku do tych należności celnych podlegają umorzeniu odset­
ki.

3. Jeżeli decyzja o umorzeniu dotyczy tylko części należności celnych, 
w decyzji należy określić termin zapłaty pozostałej części należności. 
Jeżeli dłużnik nie dotrzymał terminu zapłaty, decyzja o umorzeniu może 
być w całości cofnięta.

4. Przepisów ust. 1-3 nie stosuje się do należności celnych, do których 
uiszczenia jest zobowiązany Skarb Państwa.

Art. 88.
Minister współpracy gospodarczej z zagranicą, w drodze rozporzą­

dzenia, określi:
1) szczegółowy tryb sprawowania dozoru celnego i kontroli celnej,
2) szczegółowy tryb i terminy czasowego przechowania towarów w 

depozycie urzędu celnego.
Art. 89.

Ministrowie współpracy gospodarczej z zagranicą oraz obrony naro­
dowej określą sposób odprawy celnej okrętów wojennych i wojskowych 
statków powietrznych oraz ich załóg.

Art. 90.
Prezes Głównego Urzędu Ceł, w drodze zarządzenia, określi:
1) wypadki, sposób i tryb prowadzenia przez urzędy celne ewidencji 

towarów będących przedmiotem obrotu towarowego z zagranicą,
2) wzory rejestrów, ksiąg, innych dokumentów ewidencyjnych oraz 

wzory formularzy używanych w toku sprawowania dozoru celnego, kon­
troli celnej oraz postępowania celnego,

3) sposób i terminy przechowywania dokumentów celnych,
4) zamknięcia publicznych przedsiębiorstw przewozowych uznawane 

za zamknięcia celne oraz wzory zamknięć celnych.

* *+
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DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch
6333 N. Milwaukee Ave.
(312) 631-8200 i (312) 631-8647 
Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia'Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) i 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE
205 W. RANDOLPH • POKUJ 1630

BIURA PRAWNE 1 
JOHN A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATYI 
Przyjmuje Także Wieczorami^

Dzwoń 7 dni w tygodniu 1 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753 J

Prezes KPA Edward Moskal 
na szkolnej akademii w St. Tarcissus

ADWOKAT DEREK GILNA

W obecności kilkusetosobowego 
grona dzieci i młodzieży, a także 
nauczycieli, prezes E. Moskal wyg­
łosił referat przedstawiający bio­
grafię bohatera Stanów Zjednoczo­
nych i Polski.

Sympatyczną oprawę akademii 
szkolnej, zorganizowanej w Dniu 
Pułaskiego, stanowiła wystawa pu­
blikacji książkowych o Polsce, eks­
pozycja polskiej sztuki ludowej i 
oczywiście barwne, regionalne stro­
je w jakich wystąpiła szkolna mło­
dzież.

BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO
* Wypadki samochodowe * Sprawy imigracyjne * Deportacje
* Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości * Jazda w stanie

nietrzeźwym * Odszkodowania za wypadki w pracy
* Sprawy kryminalne * Rozwód w USA $300 +koszty sądowe

* Legalizacja rozwodu w Polsce $200 + koszty * Alimenty.
Czwartek od 4 do 6 wiecz. Sobota 9 do 12 w południe
Tel.: l-(708) 825-3184, 1-(312) 622-8610, l-(708) 698-1776 

5642 W. DIVERSEY
MÓWIMY PO POLSKU

Foto: Vic Modliński
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Ciąg dalszy na stronie 6-tej

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

ALB4JVY
Medical-Surgical 

Center

Rozdział 7
Cła antydumpingowe

Art. 91.
1. Na towary wprowadzane w polski obszar celny po cenach dumpin­

gowych mogą być nakładane dodatkowo cła antydumpingowe w wysokoś­
ci nie przekraczającej ustalanej różnicy między wartością normalną a 
ceną eksportową (margines dumpingowy), jeśli następstwem importu po 
cenie dumpingowej jest wyrządzenie lub groźba wyrządzenia rzeczywistej 
szkody przemysłowi krajowemu, bądź też istotne opóźnienie powstania 
odpowiedniego przemysłu krajowego.

2. Towar uważa się za wprowadzony po cenie dumpingowej, jeśli cena 
eksportowa do polskiego obszaru celnego jest niższa od normalnej wartoś­
ci podobnego towaru.

Art. 92.
Określenie “podobny towar” oznacza towar, który jest jednakowy pod 

każdym względem z towarem objętym postępowaniem antydumpin­
gowym, lub — w razie braku takiego towaru — towar, który ma cechy 
charakterystyczne ściśle odpowiadające cechom towaru będącego 
przedmiotem postępowania antyddmpingowego.

Art. 93.
1. Normalną wartością podobnego towaru jest porównywalna cena 

płacona w normalnym obrocie handlowym za podobny towar przezna­
czony do konsumpcji w kraju eksportującym lub kraju pochodzenia.

2. Jeśli na rynkach wewnętrznych kraju eksportującego lub kraju 
pochodzenia nia ma sprzedaży podobnego towaru w normalnym obrocie 
handlowym, albo gdy z powodu szczególnej sytuacji rynkowej takie sprze­
daże nie zezwalają na dokonanie właściwego porównania, normalną war­
tością podobnego towaru jest:

1) porównywalna cena podobnego towaru w eksporcie do jakiegokol­
wiek kraju trzeciego, która może być najwyższą ceną eksportową, ale 
powinna być ceną reprezentatywną, albo

2) wartość konstruowana ustalona przez dodanie do kosztów produkcji 
w kraju pochodzenia — uwzględniających koszty materiałowe, pro-, 
dukcyjne, sprzedaży i administracyjne — rozsądnego zysku, który nie 
oowienien przekraczać normalnie osiąganego zysku ze sprzedaży towarów 
tego samego rodzaju na rynku wewnętrznym kraju pochodzenia.

3. W przypadku, gdy istnieją uzasadnione podstawy do uznania, że 
cena po jakiej towar jest oferowany do sprzedaży w kraju pochodzenia jest 
niższa od kosztów produkcji, sprzedaż taka może być uznana za nie do­
konywaną w normalnym obrocie handlowym.

Art. 94.
1. Ceną eksportową jest cena płaconą za towar sprzedany w celu ekspor­

tu do Polski.
2. W przypadku, gdy nie ustalono ceny eksportowej lub gdy okolicz­

ności transakcji wskazują na to, że pomiędzy eksporterem a importerem 
lub osobą trzecią istnieją powiązania lub porozumienia kompensacyjne, 
albo gdy z innych przyczyn ceny aktualnie zapłaconej nie można uzać za 
wiarygodną, cena eksportowa może zostać skalkulowana na podstawie 
ceny, po jakiej importowane towary są po raz pierwszy odprzedane nieza­
leżnemu nabywcy. /

3. Jeżeli towary nie są odprzedawane niezależnemu nabywcy, albo 
jeżeli nie są odprzedawane w takim stanie, w jakim były importowane, 
cena eksportowa może zostać skalkulowana — na jakiejkowiek uzasadnio­
nej podstawie. W takich przypadkach należy uwzględnić koszty poniesione 
w związku z importem i odprzedażą, włącznie z opłatami celnymi oraz 
podatkami, a także rozsądny zysk.

Art. 95.
1. W celu ustalenia marginesu dumpingowego porównanie wartości 

normalnej z ceną eksportową następuje na tym samym szczeblu obrotu, 
zwykle cen producenta w odniesieniu do sprzedaży dokonanych możliwie w 
tym samym czasie. W każdym przypadku uwzględnia się odpowiednio 
właściwości fizyczne towaru oraz różnice w okolicznościach i warunkach 
sprzedaży, w tym różnice w opodatkowaniu i innych opłatach publicznych, 
mające wpływ na wartość rynkową towaru.

2. W przypadku zmiennych cen margines dumpingowy może być usta­
lany w odniesieniu do każdej transakcji indywidualnie lub w oparciu o 
najczęściej występującą reprezentatywną cenę bądź przez odniesienie do 
średniej ważonej ceny.

\ 3. W przypadku występowania różnic marginesu dumpingu może być
on ustalony w formie średniej ważonej.

Art. 96.
1. Do celów ustalania szkody, o której mowa w art. 91 ust. 1, określenie 

“przymysł krajowy” oznacza wszystkich krajowych producentów wytwa­
rzających podobne towary lub tych z nich, których łączna produkcja sta­
nowi co najmniej połowę ogólnej produkcji krajowej podobnych towarów, z 
wyjątkiem przypadku gdy:

1) producenci są powiązani z eksporterami lub importerami, albo 
sami są importerami towarów, co do których istnieje przypuszczenie, że są 
sprzedane po cenie dumpingowej; w takim przypadku określenie 
“przemysł krajowy” może być interpretowane jako oznaczający pozo­
stałych producentów,
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Recital Belli Dawidowicz Z działalności Klubu Polonia
Zmiana programu w Orchestra Hall

Ze względu na odwołanie recitalu 
pianisty Ivana Moravca planowa­
nego na niedzielę 1 kwietnia o godz. 
3:00 po poi., wystąpi w tym czasie 
znakomita pianistka rosyjska, Bel­
la Dawidowicz z programem Cho­
pina, Debussy'ego i Albeniza.

Znana polskiej publiczności jako 
laureatka Konkursu im. Fryderyka 
Chopina w 1949 roku, rozpoczęła 
swoją karierę w ZSSR, gdzie wy­
stępowała z wszystkimi wybitnymi 
dyrygentami rosyjskimi oraz jako 
solistka Filharmonii Leningradz- 
kiej przez 28 lat.

Od czasu wyemigrowania i osied­

lenia się w Stanach Zjednoczonych 
12 lat temu, zdobyła sobie uznanie 
krytyków i publiczności na całym 
Zachodzie.

Jest wykładowcą w słynnej szko­
le muzycznej Julliard i występuje z 
największymi dyrygentami świata. 
W 1988 roku jako pierwszy sowiecki 
muzyk na emigracji dostała zapro­
szenie do wystąpienia w Związku 
Sowieckim. Odbyła wtedy również 
triumfalne tournee po Polsce.

Bilety w cenie 25,20,17.50,12.50 i 5 
doi. można nabyć w kasie Orches­
tra Hall, 220 S. Michigan Ave., lub 
telefonując nr. (312) 435-8771.

Koncert i zabawa 
dla Daru Serca

Zarząd Chóru 
im. I. Paderew­
skiego, urządza 
koncert i trady- 
dycyjną zabawę 
taneczną “Józe- 
fówkę.” Dochód 
z tej imprezy bę­
dzie całkowicie 

przekazany dla Daru Serca, na po­
moc materialną i wyżywienie dla 
dzieci chorych przybywających z 
Polski na leczenie szpitalne do USA.

Apelujemy do naszych rodaków, 
stawmy się gremialnie na zabawę, 
a w ten sposób przyczynimy się 
chorym dzieciom do powrotu do

normalnego życia wśród nas. Jeden 
ofiarowany dolar od każdego z nas 
da pokaźną sumę, która zostanie spo­
żytkowana we właściwy sposób, 
przez Zarząd Daru Serca dla cho­
rych dzieci.

Koncert i zabawa odbędzie się w 
sobotę, 17 marca, w sali Placówki 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 8 wieczorem.

Wstęp 8 dolarów od osoby. Do 
tańca grać będzie świetna orkiestra 
taneczna Polonez pod dyrekcją 
Romana Mytnika. Życzymy miłym 
gościom świetnej zabawy. Rezer­
wacje stolików proszę zamawiać u 
Stefana na nr tel. 889-0174.

S. Deszcz-Kuś — prez.

40-lecie Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej w Chicago
Stowarzyszenie Samopomocy ob­

chodzi w tym roku 40-lecie pracy 
społecznej dla imigracji polskiej w 
Chicago.

Nasze osiągnięcia są niemałe, 
trudno w krótkim artykule omówić 
to czego Stowarzyszenie dokonało.

Naszą pożyteczną pracę może 
ocenić tylko Polonia a zwłaszcza 
osoby, które skorzystały z naszej 
pomocy w ciągu tych czterech dzie­
siątków lat. Nasz okolicznościowy 
pamiętnik zapozna Państwa dokład­
niej o pracy jaką wykonaliśmy i ja­
ką wykonujemy dalej.

Z okazji naszej 40-letniej działal­
ności pragniemy przypomnieć się 
naszej Polonii i urządzamy bankiet 
okolicznoścowy, który odbędzie się 
w Regency Inn 5314 N. Diversey w 
dniu 1 kwietnia br. o godz. 1:00.

Gośćmi honorowymi będą: prezes 
Zw. Narodowego Polskiego i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej p. 
Edward Moskal, prezes Wydz. Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej p. 
aid. Roman Puciński, prezes Zjed­
noczenia Rzymsko-Katolickiego, p. 
Edward Dykla, przedstawiciel 
Rządu R.P. na Stany Zjednoczone 
p. płk. Aleksander Kajkowski, wi­
ceprezeska Zw. Narodowego Pol­
skiego p. Helena Szymanowicz.

Do koleżanek
Korp. Plac. 5 SWAP
Po zimowych wakacjach posie­

dzenie Korpusu Plac. 5 SWAP, od­
będzie się w niedzielę, 18 marca, w 
sali pnr. 3630 W. Wolfram Ave„ o 
godz. 1:30 po południu punktualnie.

Z powodu wielu ważnych spraw 
które mamy do załatwienia, obec­
ność jest wielce pożądana.

Wspólna instalacja Korp. i Plac. 5 
SWAP, odbędzie się w niedzielę, 25 
marca, na którą to zapraszamy ko­
leżanki Korpusu oraz Korp. i Plac, 
sąsied, miejsce sala Kongresu 
Polonii Amerykańskiej — 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Początek o godz. 1 po południu, 
wstęp z poczęstunkiem $10.00 od 
osoby. F. Sowińska — prezeska 

M. Szeląg — sekr. 

prezeska Legiony Młodych Polek p. 
Maria Cieśla i inni szanowni goście.

W programie artystycznym wy­
stąpi znany i ceniony na Polonii 
znakomity artysta Ref-Ren p. Fe­
liks Konarski i jego zespół.

Tadeusz Szebert — prezes

SPW—Studio ’88 
wystawia 

“Audiencję” V. Havla
W piątek i sobotę, 16 i 17 marca o 

godz. 8:00 wieczorem, a w niedzielę 
18 marca o godz. 6:00 wieczorem, 
SPW-Studio ’88 kontynuuje prezen- 
.tację sztuki Vaclava Havla pt. “Au­
diencja” w reżyserii Bogdana Lan­
ko. Wykonawcy: B. Łariko i J. Pal; 
scenografia: Tadeusz Torzecki; 
muzyka: Wiktor Korczakowski: 
współpraca — Ewa Milde.

Po wszelkie do­
datkowe informacje należy dzwo­
nić pod numer: 278-0939.

Zabawa stoliczkowa 
Tow. Wiara i Ojczyzna

Podajemy do wiadomości wszy­
stkim członkom że Grupa 1474 ZNP 
Tow. Wiara i Ojczyzna urządza za­
bawę stoliczkową z buffetem, która 
odbędzie się 18-go marca w sali 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godz. 2-ej po poł.

Wstęp 7 doi. od osoby, w co włą­
czony jest obiad i karta do gry w 
bingo. Rezerwacje można robić 
dzwoniąc do Anny Wierzbickiej na 
telefon (312) 725-0397 przed 12-go 
marca.

Anna Wierzbicka—wiceprez.

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
i Program przedstawiający życie or- , 
[ ganizacyjne i twórcze Polonii, cie- [ 

1 j kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- j
> ka CDN jest realizowana przy > 

J ' współpracy Kongresu Polonii Ame- j 

i! Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM !
Poniedziałek 10:00-10:30 PM ! 
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“Polityka polska wobec 
zjednoczenia Niemiec” 
Panel dyskusyjny PIN — Oddziału w Chicago, III.

Chicago, IL — Polski Instytut Naukowy w Ameryce — Oddział w 
Chicago zaprasza serdecznie wszystkich zainteresowanych dyskusją na 
najbardziej doniosły temat ostatnich miesięcy i tygodni — kwestią zjedno­
czenia Niemiec i wynikających stąd konsekwencji dla Polski i jej granic 
na spotkanie w niedzielę, marca 1990, o godz. 3:30 po południu, w sali Jana 
Pawła II (parter) Centrum Kopernikowskiego, przy 5216 W. Lawrence A ve., 
w Chicago (łatwy dojazd z autostrady Kennedy).

Gospodarzem spotkania będzie prezes Oddziału Polskiego Instytutu 
Naukowego na teren Środkowego Zachodu, prof. Zbigniew Gołąb, który 
dokona wprowadzenia i poprowadzi dyskusję. Głównymi panelistami będą 
— p. Stefan Marcinkowski, czołowy ekspert w kwestiach niemieckich w 
naszym środowisku w Chicago oraz dwaj redaktorzy naczelni — red. Woj­
ciech Białasiewicz (“Dziennik Związkowy”) i dr Wojciech A. Wierzewski 
(“Zgoda”).

Po dyskusji i wymianie zdań odbędzie się spotkanie towarzyskie przy 
ciastkach i kawie. Wstęp — 3 dolary.

Serdecznie zapraszamy!

przy parafii św. Konstancji
Klub Polonia informuje, że odby­

ło się zebranie wyborcze. Zostały 
omówione sprawy Klubu oraz prze­
prowadzone wybory do nowego za­
rządu.

Drogą głosowania w skład nowe­
go zarządu zostali wybrani:

Stanisław Surówka — prezes, 
Kazimiera Pytel — wiceprezeska, 
Feliks Rajca — wiceprezes, ks. Ta­
deusz Dzieszko — kapelan, Józef 
Czarnecki — sekr. finansowy, Irena 
Klatka — skarbniczka, Tomasz Re­
gina — sekr. protokółowy, Kazi­
mierz Klatka — marszałek, Wło­
dzimierz Trusiewicz — korespon­
dent.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrała wiceprezeska ZNP Hele­
na Szymanowicz. Obecnością swoją 
zaszczyciła przybyciem na wybory 
Halina Wojnar, komisarka Okręgu 
13 ZNP.

Prezes St. Surówka przekazał 
czek na sumę $1,400 jako dar Klubu

Polonii na zakup choinek do kościo­
ła św. Konstancji.

Panie członkinie przygotowały 
wyśmienity obiad, który spożyli­
śmy wspólnie.

Podczas drugiego zebrania odby­
tego 25 lutego 1990 r. prowadzona 
była dyskusja na temat planowanej 
wycieczki Klubu Polonia, jaka ma 
się odbyć latem tego roku.

Ks. Tadeusz Dzieszko, kapelan, 
omawiał z członkami Klubu, plan 
zbiórki odzieży, jaką planuje się zo­
rganizować z udziałem Klubu Polo­
nia, aby pomóc naszym rodzinom w 
Polsce w trudnym okresie, jaki pa­
nuje tam obecnie. Szczegóły zosta­
ną podane w następnych komunika­
tach.

Witold Regina wniósł projekt za­
kupu książek do modlitwy podczas 
polskich nabożeństw do kościoła 
św. Konstancji. Sprawy te będą 
omawiane na następnych zebra­
niach.

Nabożeństwo za dusze 
marsz. Piłsudskiego 

i gen. Hallera
Komiet Obywatelski zawiada­

mia, że nabożeństwo za dusze śp. 
marszałka Józefa Piłsudskiego i 
gen. Józefa Hallera zostanie odp­
rawione w niedzielę, 18 marca o go­
dz. 12:30 po poł. w kościele św. Jac­
ka przy 3636 W. Wolfram St.

Organizacje kombatanckie i we- 
terańskie proszone są o przybycie 
ze sztandarami. Zbiórka pocztów 
sztandarowych przed kościołem o 
godz. 12 w południe. Komendę nad 
pocztami obejmie chor. Władysław 
Augustyn.

Zaraz po nabożeństwie w sali par. 
kościoła św. Jacka odbędzie się 
uroczysta akademia. W programie 
artystycznym wystąpią zespoły har­
cerskie “Wichry” i “Lechici” oraz 
chór im. I. Paderewskiego pod ba- 
turą Józefa Zielińskiego. Akompa­
niament Jadwiga Kwiatkowska.

Główne przemówienie wygłosi dr 
Zygmunt Wygocki. Prosimy orga­
nizacje weterańskie i kompatanc- 
kie oraz całą Polonię o liczny udział 
w uroczystości.

S. Jaworski—prez.

Zebranie Pol.-Am.
Rady Emerytów

Najbliższe posiedzenie członków 
Polsko-Amerykańskiej Rady Eme­
rytów odbędzie się w środę, 21 mar­
ca, o godz. 1 po poł., w głównej sali 
Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Poza sprawami związanymi z 
Polską zostanie przedstawiony 
program dla Józefów i Józefinek, 
który przygotował kol. Poprzęcki. 
Członkowie oraz goście proszeni są 
o punktualne przybycie.

H. Trzcińska-Wajda, prez.

Nawiąże 
korespondenci ę

“Polak z Ukrainy, lat 40, rozwie­
dziony, inżynier, absolwent Poli­
techniki Lwowskiej, pragnie na­
wiązać korespondencję z Panią w 
Chicago.

Adres: USSR — UkCCP, Lwow­
ska Obł.

293720 Drohobycz,
Ul. Samborska 88 m 36
Jan Pleskonos.

Zebranie 
klubu Błażowian

Zarząd klubu Błażowian zawia­
damia wszystkich członków, że ze­
branie regularne odbędzie się w 
niedzielę, 18 marca, o godzinie 1:30 
po południu w sali posiedzeń Zw. 
Klubów Polskich pnr. 5835 W. Di­
versey Ave.

Zapraszamy wszystkich człon­
ków i członkinie o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Bruno Panek—prezes 
Helen Nowak—sekr. prot.

Zebranie
Placówki 90 SWAP

Przypominamy wszystkim człon­
kom Plac. 90, że w trzeci piątek 
miesiąca, czyli 16 marca, o godz. 
7-ej wieczorem, odbędzie się w 
miesięczne zebranie. Ze względu na 
ważność omawianych spraw, pro­
simy członków o liczny udział.

Informujemy, że Placówka wy­
najmuje sale na bankiety, zebrania, 
akademie, odczyty i uroczystości — 
po cenach przystępnych.

Ignacy Bugajski—kmdt 
Henryk Ścigała—sekr. 

St. Surówka, prezes

Wystawa prac
J. Tchorzewskiego 
w Muzeum Polskim
Muzeum Polskie w Ameryce 

wspólnie z nowojorską Lipert Gal­
lery zaprasza na wystawę prac Je­
rzego Tchorzewskiego, którą będzie 
można oglądać w sali głównej mu­
zeum w dniach 24 marca do 7 kwiet­
nia br.

Jerzy Tchorzewski (ur. 1928 r.) 
był jednym z najmłodszych, obok 
Jana Tarasina, debiutantów na kra­
kowskiej I Wystawie Sztuki Nowo­
czesnej (1948).

Andrzej K. Olszewski pisze o nim 
w Dziejach sztuki polskiej 1890- 
1980:

“We wczesnych latach pięćdzie­
siątych był zainteresowany meta­
forą, baśniowym nadrealizmem; w 
ich interpretacji podkreślał eksp­
resję zygzakowatą kreską lub smu­
gą koloru. Były to głównie prace w 
technice gwaszu. Obrazy jego za­
ludniały odrealnione ptaki i zwie­
rzęta, rośliny niczym monstrualne 
osty, nagie dziewczyny (Krajobraz o 
zachodzie, 1955; Smok i dziewczyna, 
1955; Czarownica, 1954).

Od 1959 roku ekspresję potęguje 
abstrakcjonalizacja form, intensy­
fikacja kolorów i światła w wybu­
chach jakby w trakcie wyładowań 
atmosferycznych. W feeriach tych 
wyłania się czasem sylwetka po­
staci (Rozkwit, 1957; Zmaganie, 1957; 
Węzeł, 1958; Pierwsze kroki, 1958; Oca­
lony, 1959).

Zawarty w dziełach Tchorzew­
skiego świat wyobraźni i bogactwo 
środków malarskich mogą zadowo­
lić zarówno zwolenników sztuki 
abstrakcyjnej, jak i figuratywnej, 
jeśli oczywiście konwencji tych nie 
pojmują zbyt rygorystycznie”.

Na wystawie w Muzeum Polskim 
pokazanych będzie łącznie 36 obra­
zów malowanych przez artystę w 
ostatnich dziesięciu latach. Wcześ­
niej w dniach od 3 do 17 marca br. 
wystawa prezentowana będzie w 
Nowym Yorku. Ekspozycja będzie 
miała charakter sprzedażny.

Po dodatkowe informacje pro­
simy dzwonić do Muzeum Polskie­
go: (312) 384-3352.

Wystawa 
Filatelistyczna 

w Chicago
Polski Związek Filatelistów Po­

lonus, jeden z najstarszych polskich 
klubów poza granicami Polski, od 
roku 1939 organizuje rokrocznie 
wystawy filatelistyczne “Polonika” 
tzn. wszelkie znaczki dotyczące Pol­
ski, i jej kultury, oraz sławnych lu­
dzi narodu polskiego.

W tym roku tematem wystawy 
jest “10-lat Solidarności” w Filate­
listyce. Wystawa odbędzie się w 
dniu 23-25 marca, od godz. 10-ej ra­
no do 5-ej wieczorem, w House of 
White Eagle, 6839 N. Milwaukee 
Ave., Niles, Ill. Wstęp bezpłatny.

W czasie wystawy będzie również 
otwarta poczta do dyspozycji filate­
listów i zwiedzających.

W sobotę o godzinie 7-ej wie­
czorem odbędzie się bankiet ze 
smacznym obiadem oraz rozda­
niem nagród za najlepsze zbiory 
wystawowe. Wstęp na bankiet z 
obiadem, 20 dolarów.

Członkowie klubu Polonus jak i 
sympatycy spotykają się w każdy 
czwarty piątek miesiąca o godz. 8- 
ej wiecz. w sali Kongresu Polonii 
pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

R. Odrowski—kier. wyst. 
Roman Strzelecki—prezes

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO ę

Instalacja Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Gr. 1474 ZNP

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
• program dla dzieci z cyklu “Wyprawy prof. 

Ciekawskiego*'
• “Egreta”—wiersze Marii Jasnorzewskiej- 

Pawlikowskiej
• “Takie jest Chicago’’—magazyn aktual­

ności Polvision
Druga godzina programu:

• “Dom”—serial telewizyjny, ode. 2.
• piosenki Andrzeja Sobczaka

W niedzielę, 18 lutego, odbyła się 
instalacja Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Grupa 1474 ZNP, w sali SWAP, 6005 
Irving Park Rd.

Z powodu choroby prezesa Stanis­
ława Jagiełki, posiedzenie przep­
rowadziła wiceprezeska Anna Wie­
rzbicka.

Honorowymi gośćmi byli: Stanis­
ław Ścibło, dyrektor ZNP; Halina 
Wojnar, komisarka Okręgu 13; 
skarbnik ZNP Kazimierz Musielak, 
który odebrał przysięgę od nowego 
zarządu, do którego wchodzą:

Stanisław Jagiełka — prezes 
(nieobecny), Anna Wierzbicka — 
wiceprezeska, diakon Stefan Stań­
czak — kapelan/wiceprezes; Józef 
Szczech — sekretarz finansowy, 
Tadeusz Pawlak — sekretarz pro- 
tokołowy, Irena Szczech — skarb­
niczka, Stanisław Pilarski — odź­
wierny, Emil Zyskowski — marsza­
łek.

Komitet rewizyjny: Wanda Ol­
szewska, Stanisław Pilarski i Wac­
ław Wierzbicki. Delegatkami do 
Stowarzyszenia Dobroczynności i 
do Wydziału Kobiet będą: Anna 
Pawlak i Stanisława Wierzbicka. 
Delegatem do Kongresu Polonii 
Amerykańskiej był wybrany Sta­
nisław Budkiewicz.

Sprawozdanie finansowe na 1989 
r. komitetu rewizyjnego złożył Wac­
ław Wierzbicki. Sekretarz finan­
sowy Józef Szczech przedstawił 
plany asekuracyjne i broszury wy­
jaśniające te plany. Zachęcał ze­
branych do zapisywania jak naj-

Diamentowy Jubileusz 
Gminy 39 ZNP

Gmina 39 ZNP obchodzić będzie 
swój Diamentowy Jubileusz 1 kwie­
tnia w sali Mayfield Banquet Hall, 
pod adresem 6072 S. Archer Ave. 
Prezes Gminy 39 ZNP Frank Goryl 
podaje, że głównym mówcą na 
bankiecie będzie prezes ZNP Ed­
ward Moskal, który również wręczy 
specjalne nagrody wielu członkom 
Gminy, nie tylko za działalność na 
rzecz organizacji ale również za dz­
iałalność dla środowiska.

Przewodniczącym bankietu bę­
dzie wiceprezes ZNP Anthony Pi­
wowarczyk, który jest członkiem 
Gminy 39 ZNP przez całe swoje ży­
cie.

Obiad podany będzie o godzinie 3 
po południu, bilety wstępu po $25, 
które można zamawiać pisząc do 
Sophie Dusik na adres: 3828 W. 58th 
Place, Chicago IL 60629, albo tele­
fonicznie na nr (312) 582-6060.

Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Krystalites.

Zmiana 
sali posiedzeń

Grupa 119 ZNP Tow. Związek 
Serc Polskich odbędzie swe posie­
dzenie w piątek, 23 marca w nowym 
lokalu tj. w Domu Młodzieży Okrę­
gu 13 ZNP przy 6038 N. Cicero Ave. o 
godz. 7:30 wieczorem.

Ponieważ jest dużo spraw do za­
łatwienia prosimy członków o przy­
bycie.

St. Aleszczyk—prezes 
J. Luszczyk—sekr.

Zebranie Grupy 298 ZNP, 
Tow. Jana III Sobieskiego

Najbliższe posiedzenie Grupy 298 
ZNP, Tow. Króla Jana III Sobie­
skiego, odbędzie się w środę, 14 
marca, o godz. 2 po poł., w sali Ar­
cher Park, 4901 S. Kilbourn Ave.

Prosimy członków o punktualne 
przybycie.

A. Kuznar, prez. 
S. Lecha, sekr.

Zebranie Gr. 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Niniejszym zawiadamiamy wszy­
stkie członkinie i członków Grupy 
1776, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się w środę, 14 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Domu Mło­
dzieżowego Okr. 13 ZNP, przy 6038 
N. Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych spraw 
organizacyjnych.

S. Bogobowicz — prezes
I. Klatka — sekr. prot. 

więcej osób do ZNP i podał liczbę 
członków należących do Grupy. 
Podał również do wiadomości, że 
Grupa 2206 ZNP przyłączyła się do 
Grupy 1474 ZNP. Z dołączonej 
Grupy obecnymi byli na sali: pp. 
Matusiak i p. Dziuba, których powi­
tano oklaskami.

Skarbnik ZNP Kazimierz Musie­
lak poinformował zebranych o spa­
dającej liczbie członków ZNP i po­
dał ciekawe informacje i powody 
tego zajścia. Zaznaczył, że wszyst­
ko jest na dobrej drodze i zachęcał 
do współpracy dla dobra ZNP i Po­
lonii.

W związku ze zbliżającymi się 
wyborami na niektóre stanowiska, 
prosił wszystkich o udział w wybo­
rach i zachęcał, by każdy głosował 
według własnego sumienia. Wy­
raził słowa uznania zarządowi Gru­
py i życzył dalszej owocnej pracy. 
Przemówienie p. Musielaka było 
przyjęte bardzo owacyjnie.

Wiceprezeska A. Wierzbicka oz­
najmiła, że następne posiedzenie 
odbędzie się 18 marca. Będzie to za­
bawa stoliczkowa z bufetem. Koszt 
wstępu 7 doi. od osoby, a rezerwacje 
można robić dzwoniąc do Anny 
Wierzbickiej na telefon: (312) 725- 
0397 nie później jak do 12 marca. 
Prosimy o liczny udział. Proszono 
także o fanty, za co z góry dzięku­
jemy. Następnie diakon Stefan Stań­
czak odmówił modlitwę i wszyst­
kich zebranych poproszono do sma­
cznego posiłku.

Anna Wierzbicka, wiceprez.

Posiedzenie Stow.
Dobroczynności przy ZNP

Posiedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP odbędzie 
się we wtorek, dnia 13 marca, 1990 
roku w sali Domu Młodzieży okręgu 
XIII ZNP, pod adresem 6038 N. Ci­
cero Ave.

Początek o godz. 7 wiecz. Pro­
simy panie o punktualne przybycie. 

Helena Szymanowicz prezeska 
Marta Filar sekretarka

Zebranie Grupy 843 ZNP, 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne posiedzenie Grupy 
843 ZNP, Tow. Tadeusza Kościusz­
ki, odbędzie się w środę, 14 marca, o 
godz. 7 wiecz., w sali SPK, przy 3242 
N. Pulaski Rd.

Prosimy członków o liczny udział.
J. Marolewski, prez.

A. Barska, sekr.
Odwołane zebranie

Zapowiadane na piątek, 16 marca 
zebranie dyrekcji Domu Młodzieży 
Okręgu XIII ZNP zostało odwołae.

Posiedzenie odbyło się 2 marca 
na którym oprócz załatwienia spraw 
rutynowych odbył się wybór urzęd­
ników na rok 1990.

T. Paczyński

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tys. Walecznych 
Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Wa­

lecznych zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w środę, 14 mar­
ca o godz. 7:30 wiecz. w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział 
w posiedzeniu.

T. Wojnar—prez.
Zebranie wyborcze 
Gminy 178 Z.N.P.

W czwartek 15go marca, o godz. 
7:30 wiecz. w sali Plac 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. odbędzie 
się zebranie wyborcze i instalacyj­
ne Gminy 178.

Wszystkich delegatów serdecznie 
prosimy o liczne przybycie.

Przysięgę od nowo wybranych 
urzędników odbierze skarbnik 
Z.N.P. Kazimierz Musielak.

B. Helkowska, prez.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 12 MARCA (MARCH 12), 1990

Echa Dnia Pułaskiego w metropolii

Z żalem donosimy, że najukochańszy syn, brat, ojciec i mąż mój, śp.

Jan Koczur (Luberda)
(Ojciec śp. Jana; brat śp. Adama w Polsce) 

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia U-go 
marca 1990 roku, o godzinie 1:40 rano, przeżywszy lat 46.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym Baran Funeral 
Home, w poniedziałek i wtorek od godziny 2 po południu do godziny 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 marca 1990 roku o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do koścoła St. 
Stanisława B. i M. (mszaśw. ogodz. 10:00 rano) a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku:
Rozalia (z domu Kamińska) żona; John i Barbara, dzieci; Leona Lu­

berda matka: Marian (Maria) Luberda, Stanisław (Julia) Luberda, Fran­
ciszek (Alicja) Luberda, Anna (Franciszek) Józefczyk, Maria (Jan) Sło- 
niec, Janina (Kazimierz) Kowal, Krystyna (Stanisław) Komperda, bracia i 
siostry. Anna Luberda, szwagierka w Polsce. Maria (Wojciech) Luberda, 
Anna (Stefan) Komperda, oraz w Polsce Wąadysław (Anna) Kamiński, Jan 
(Grażyna) Kamiński, szwagrowie i szwagierki, Helen (Jan)Żółtek, szwa­
growie i szwagierki; siostrzenice i siostrzeńcy, bratanice i bratanki, ciocie i 
wujkowie (z obydwu rodzin) oraz bliższa i dalsza rodzina w USA i w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home
Telefon: (1-312) 622-1488

Bibliotece Portage Cragin

(ak)

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Żydzi w całej 
Jerozolimie

Valparaiso, Chile (CT) — Po po­
nad 16 latach sprawowania władzy 
w minioną niedzielę gen. Augusto 
Pinochet przekazał urząd prezy­
denta Chile w ręce demokratycznie 
wybranego cywilnego kandydata 
Patricio Ay Ivina.

74-letni Pinochet pozostaje jed­
nocześnie w dalszym ciągli szefem 
chilijskiej armii. Kategorycznie od­
mówił on zgody na oddanie do­
wództwa nad wojskiem w inne ręce.

Tymczasem przy okrzykach ra­
dości i aplauzu tysięcy Chilijczyków 
Patricio Aylvin założył czerwono- 
biało-niebieską szarfę prezydencką 
podczas uroczystości odbytej w 
Valparaiso, nadmorskim kurorcie 
oddalonym ok. 70 mil na północny 
wschód od Santiago.

Gen. Pinochet uścisnął jedynie 
nowemu prezydentowi rękę i szyb­
ko opuścił miejsce uroczystości. 
Wojskowa orkiestra odegrała na 
cześć ustępującego przywódcy Chi­
le hymn pochwalny, to jednak setki 
ludzi nazwało go mordercą rzuca­
jąc w stronę Pinocheta buty, mo­
nety, pomidory i zepsute jabłka.

Liczący 71 lat Patricio Aylvin pre­
zydentem wybrany został w grud­
niu minionego roku przy poparciu 
17 partii opozycyjnych. W swym 
pierwszym po objęcie nowego urzę­
du przemówieniu obiecał respek­
tować prawa człowieka oraz przyjść. 
z pomocą najuboższym Chilijczy- 
kom. Równocześnie oświadczył, iż 
nie zamierza wprowadzać więk­
szych zmian w wolnorynkowej gos­
podarce popieranej do tej pory 
przez rząd gen. Pinocheta.

W niedzielę Aylvin wezwał Chilij­
czyków do likwidacji dzielących ich 
różnic oraz połączenia sił w budo­
wie demokracji.

“W Chile powstanie pełna de­
mokracja bez aktów gwałtu, rozle­
wu krwi i nienawiści” — zapewnił 
nowy przywódca Chile. ‘‘Nasza oj­
czyzna znów weszła na drogę poko­
ju.”

Pani Helena Ziółkowska (zprawej) z laureatką 1 -ej nagrody. Agnieszką Wolską ze 
Scammon Elementary School. (zdjęcia: Dick Nomsis)

Wzdłuż trasy prezydenckiego or­
szaku z Valparaiso do Santiago 
ustawiły się tysiące Chilijczyków, 
by wyrazić poparcie i szacunek 
swemu przywódcy.

Uroczystości przekazywania wła­
dzy w tym kraju przyglądali się 
przywódcy wielu państw. Przybył 
prezydent Wenezueli Carlos Andres 
Perez, Nikaragui — Daniel Ortega, 
Peru — Alan Garcia, a także pre­
mierzy Hiszpanii — Felipe Gonza­
les i Włoch — Giulio Andreotti. W 
Chile obecna także była delegacja 
amerykańska, której przewodniczył 
wiceprezydent Dan Quayle.

Jerozolima (Reuter) — Rada 
miejska Jerozolimy rozgląda się za 
odpowiednim terenem pod budowę 
tysięcy nowych mieszkań w arab­
skiej części miasta dla imigrantów 
z ZSSR.

Jest to kolejny objaw całkowitego 
lekceważenia zarówno opinii Sta­
nów Zjednoczonych jak i przyszłych 
partnerów w rozmowach na temat 
pokojowego rozwiązania konfliktu 
izraelsko-palestyńskiego. Tydzień 
temu prez. Bush otwarcie przeciw­
stawił się osiedlaniu większej liczby 
Żydów we wschodniej części mia­
sta, którą Izrael zdobył w 1967 roku 
po czym ogłosił stolicą państwa.

Wezwanie prez. Busha wywołało 
skutek odwrotny do zamierzonego. 
Sprowokowało premiera Shamira i 
burmistrza Jerozolimy, Teddy Kol- 
leka do wydania apelu do sowiec­
kich Żydów o osiedlenia się w jak 
największej liczbie na terenie całe­
go miasta, a więc głównie w części 
arabskiej, bowiem w części żydow­
skiej już panuje nadmierne zagęsz­
czenie. (eg)

z Reilly kierował nauczyciel z dwu­
języcznego, polsko-angielskiego pro­
gramu, pan Konrad Więcek.

Przed wręczeniem nagród wy­
świetlono kasetę wideo z filmem 
Andrzeja Chudzińskiego i Jana Lory- 
sia, ‘‘Casimir Pulaski, Hero of Two 
Countries’ ’, opowiadającym o życiu 
bohatera na tle wypadków history­
cznych epoki rozbiorów i walki o 
niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych. Film podkreśla także zasługi 
jakie generał Pułaski położył przy 
tworzeniu nowoczesnej armii, zdol­
nej stawić czoła Brytyjczykom.

Po filmie wystąpiły dzieci polskie 
z Falconer Elementary School, re­
cytując fragmenty utworów pol­
skich poetów — w języku polskim, 
zupełnie niezrozumiałym, rzecz jas­
na, dla reszty małych słuchaczy.

W salce biblioteki panowała cisza 
— nikt nie przeszkadzał, jakby wy­
czuwając ważność słów, które pa­
dały z ust recytujących dzieci.

(ad)

W dniu 10-go marca 1990 roku, zmarła matka nasza, śp.

Anna Dudek
(z domu Gąsior)
(żona śp. Józefa)

Członkini Grupy 1189 i 2475 ZNP
Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym we wtorek od go­

dziny 12 w południe do 9 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 marca, o godzinie 8:30 rano, z 

zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave., do kościoła św. Ludmiły 
(msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutuleni w żalu:
Anthony (Helena), Stanley (Bernice), Edward (Marre), Bruno (Alice), 

Casimir (Joanna), synowie i synowe; Jane (Gabe) Bartscht, Sue (Rudy) 
Spalenka, Theresa (Ralph) Iser, córki i zięciowie; 21 wnuczków, 29 prawnu­
czków i pra-prawnuczek; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, donacje na msze św. mile przyjęte.
Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home. Telefon 767-1840.

W dniu 10 marca 1990 roku zmar­
ła przeżywszy 87 lat, opatrzona Św. 
Sakramentami po długiej chorobie 
najukochańsza matka i ciocia śp.

Weronika 
Rozwadowska

Po wieloletniej tułaczce wojen­
nej w sowietach, obozach niemiec­
kich Nowej Zelandii, znalazła wie­
czne odpoczywanie na ziemi ame­
rykańskiej.

Zwłoki wystawione będą w za­
kładzie pogrzebowym w dniu 12 
marca od godz. 4 po południu do 9 
wieczorem, przy ul. 6150N. Cicero.

Uroczystości pogrzebowe rozpo- 
czną się we wtorek, 13 marca o go­
dzinie 10 rano, mszą świętą w koś­
ciele Królowej Wszystkich Świę­
tych, przy ul. 6280 N. Sauganash 
skąd nastąpi wyprowadzenie zw­
łok na cmentarz Maryhill.

O czym zawiadamiają pozosta­
jący w głębokim żalu:

Córka Ludwika, bratanek And­
rzej i pozostała rodzina w Kraju. 

Chile powróciło 
na drogę demokracji

Spotkanie
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Chicago (inf. wł.) — Biblioteka 
Portage Cragin, która stała się już 
ośrodkiem społeczno kulturalnym 
dzielnicy Belmont-Cragin zorgani­
zowała dla dzieci z okolicznych 
szkół miłą i pożyteczną uroczystość 
z okazji Dnia Pułaskiego. Kierow­
niczka biblioteki pani Carol Tarsi- 
tano oraz pani Helena Ziółkowska, 
inicjatorka imprezy, zaprosiły dzie­
ci do udziału w konkursie rysun­
kowym, którego tematem był boha­
ter obojga narodów.

Najliczniej przybyły dzieci z Reilly 
Elementary School.

We środę, 7 marca ogłoszono 
wyniki konkursu i wręczono pier­
wsze nagrody w trzech kategoriach 
wiekowych: w kategorii 5-7 latków 
zdobył ją Konrad Zietel (Reilly), 
wśród dzieci 8-11-letnich nagrodę 
przyznano dla Ani Ziemby (również 
z Reilly), kolejną, trzecią wśród 
pierwszych nagród uzyskała Ag­
nieszka Wolski (Scammon Elemen­
tary School).

Upominki dla zwycięzców—kom­
plety — pióro i ołówek, oraz torby 
podróżne na książki dostarczyło 
PKO Trading Corporation. Dziećmi

Andrzej liszek Szczęśniak

Polacy w Wiśle
Dokończenie ze str. 3-ciej 

ynę i skutek, co powoduje ważkie 
efekty wychowawcze.

Nieco inaczej bywa przedsta­
wiany ten problem w podręczni­
kach zachodnioeuropejskich. W 
austriackich, szwedzkich, francu­
skich i angielskich pisze się chrono­
logicznie o bombardowaniu Rotter­
damu, Londynu, Coventry, potem o 
miastach niemieckich ... i na tym 
na ogół koniec. To co się działo 
gdzieś na Wschodzie, już nie jest 
warte wzmianki. Autorów nie wz-» 
rusza fakt, że w historii wojen, 
pierwszy nalot dywanowy przeżyła 
Warszawa (25 września 1939), nie 
dostrzegają również i tego, że nasza 
stolica straciła w czasie II wojny 
światowej więcej mieszkańców niż 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczo­
ne razem wzięte!

Zabrakło nas również w innej 
symbolice europejskiej. Od Wlady- 
wostoku po Lizbonę i od Przylądka 
Północnego po Matapan, w wielu 
podręcznikach historii podaje się 
dwa przykłady pacyfikacji bez­
bronnych miejscowości przez od­
działy SS — francuskie Oradour i 
czeskie Lidice. Francuzi ozywiście 
dodają do tego cztery dalsze miejs­
cowości spracyfikowane we Fran­
cji w podobny sposób, Rosjanie za­
mieszczają także własne przy­
kłady. I na tym koniec!

Prezydent RFN i przewodniczący 
Bungestagu w swych przemówie­
niach w 45 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej również wymienili 
tylko Oradour i Lidice. Nikomu z 
nich nie przyszło do głowy, aby 
wspomnieć chociaż o jednej z 440 
miejscowości spacyfikowanych na 
ziemiach polskich!

Jak przedstawia się skala zbrodni 
dokonanych w obu wspomnianych 
miejscowościach w porównaniu z 
masowymi zbrodniami dokonywa­
nymi np. przez osławioną “Mord- 
brigade SS” gen. Dierlewangera w 
Warszawie, gdzie w poszczegól­
nych miejscach mordowano po 2,5, 
8, 12 tysięcy bezbronnych ludzi? A 
może owa “europejska metodolo­
gia” polega na tym, aby puścić 

Litwa
Dokończenie ze str. 1-szej 

roku jako najwyższe prawo kraju, 
w miejsce konstytucji sowieckiej.

Landsbergis w swoim prze­
mówieniu stwierdził, że “Łotwa bę­
dzie wolna, Estonia będzie wolna”, 
co zostało podchwycone przez par­
lamentarzystów i skandowane jako 
wyraz poparcia dla dwóch pozo­
stałych republik bałtyckich, rów­
nież zagarniętych siłą na podstawie 
tajnego układu Stalinem i Hitlerem 
w 1940 roku.

Rząd warszawski określając sp­
rawę niepodległości Litwy jako zbyt 
ważną, aby komentować ją pośpie­
sznie, powstrzymał się z reakcją, 
natomiast prasa opublikowała entu­
zjastyczne wypowiedzi polityków.

Zastępca rzecznika rządu Henryk 
Woźniakowski oświadczył, że gabi­
net przedyskutuje kwestię litewską 
w poniedziałek wieczorem, a na­
stępnie poda do wiadomości swoje 
oficjalne stanowisko.

“Radość jest pierwszym odczu­
ciem” — powiedział Adam Michnik 
w komentarzu “Gazety Wybor­
czej”.

Inne gazety również zamieściły 
czołowe artykuły popierające sta­
nowisko litewskie, (kc)

Związek to wielka republika 
Polaków Amerykańskich, re­
publika demokratyczna, to 
ciało zbiorowe nas wszyst­
kich, którzy chcą dla Polski, j 
dla Polonii amerykańskiej 
pracować, którzy wierzą, że 
w czynie leży przyszłość i 
dobro wspólne, którzy w 
gromadzie widzą siłę. 

w niepamięć wielkie zbrodnie, któ­
rych już nie obejmuje wyobraźnia 
ludzka?

Mówiliśmy poprzednio, iż w całej 
niemal Europie autorzy podręcz­
ników ograniczają się do wymie­
niania tylko Oradur i Lidie, zapo­
minając o sprawach polskich. Są tu 
jednak chlubne wyjątki, do których 
niewątpliwie należy m. in. podręcz­
nik “Geschicte 9” wydany w 1988 r. 
w Niemieckiej Republice Demok­
ratycznej. Zamieszczono w nim do­
kładne informacje o martyrologii 
narodu polskiego, a także napisano 
o jego walce.

Na szczególną uwagę zasługuje, 
iż uczniowie niemieccy dowiadują 
się z niego zarówno o hitlerowskim 
zamierzeniu ludobójczym na gigan­
tyczną skalę, jakim był “Generalp­
lan Ost’ ’, jak i o przebiegu pierwszej 
fazy jego realizacji na Zamojszczy- 
źnie oraz o bestialskich pacyfika­
cjach czterystu czterdziestu pol­
skich miejscowości. Należy przy 
tym nadmienić, iż podręczniki wz­
miankujące o “Generalplan Ost” 
policzyć można na palcach jednej 
ręki.

“Geschichte 9” pisząc o polskiej 
walce z okupantami podkreśla, iż 
rozpoczęła się ona już we wrześniu 
1939 i prowadzona była przez wszy­
stkie warstwy narodu. Pod wzglę­
dem ilości i jakości tego rodzaju in- 
forameji jest to podręcznik wyjąt­
kowy i stanowić może wzór dla 
innych.

Niestety, w wielu jeszcze zagra­
nicznych podręcznikach błędy o 
przeszłości Polski występują nadal. 
Do charakterystycznych zniek­
ształceń zaliczyć można opisy 
wojny polsko-radzieckiej 1918-1920. 
Jest ich dość dużo, ale ograniczymy 
się do jednego, wymownego przy­
kładu. Otóż w niektórych podręczni­
kach historii (zachodnioniemiec- 
kie, francuskie, austriackie) bitwę z 
bolszewikami pod Warszawą w 
siepniu 1920 wygrała armia francu­
ska na czele z gen. Maxime Wey- 
gandem. Na takie sformułowanie 
złożyły się następujące fakty: wio­
sną 1919 przybyła z Francji do Polski 
polska “Błękitna armia” gen. Józe­
fa Hallera, która została rozwiąza­
na i wcielona w skład Wojska Pol­
skiego. Latem 1920, w czasie bitwy 
warszawskiej przebywała w Polsce 
brytyjsko-francuska misja, która 
miała zadecydować, czy i w jakiej 
wysokości należy udzielić Polsce 
pomocy w odparciu inwazji Armii 
Czerwonej. W skład tej misji wcho­
dził również gen. Weygand, który 
nawet nie znał polskich planów 
militarnych.

Jednak w oczach Zachodu wielkie 
i dalekosiężne w skutki zwycięstwo 
nad Wisłą mogło być tylko dziełem 
sławnej armii i wielkiego wodza. 
Innego rozwiązania nie dopuszcza­
no do świadomości i stad pochodzą 
m.in. takie dziwolągi.

Zniekształcenia w treściach pod­
ręczników mają różnorakie przy­
czyny. Bardzo często są to indo­
ktrynacje polityczne i rzecz przy 
tym ciekawa, że dotyczy to w rów­
nej mierze wschodu, jak i zachodu 
Europy. Inne są tylko mechanizmy 
nacisku na autorów i wydawców.

Dla piszących podręczniki nie­
zmiernie cenne są obiektywne i syn­
tetyczne informacje dotyczące 
zarówno wielkich wydarzeń rozgry­
wających się w danym kraju, jak i 
najważniejszych jego problemów. 
Autorzy zagranicznych podręczni­
ków informacje o sprawach pol­
skich czerpią najczęściej ze źródeł 
obcych, często nam nieżyczliwych. 
Polskich materiałów tego typu jest 
niezmiernie mało i w tej dziedzinie 
mamy jeszcze wiele do zrobienia. 
Sprawa warta jest starań, bowiem 
podręczniki szkolne — chociaż na 
ogół mało doceniane — odgrywają 
ważną rolę w kształtowaniu obrazu 
świata u młodzieży.

“Przegląd Tygodniowy”

II KONKURS TALENTÓW POLSKICH
Konkurs Talentów Polskich dla dzieci i młodzieży, w wieku od lat 

7-16, obejmuje następujące kategorie: 1) Taneczną, 2) Muzyczną (gra na 
wszystkich dowolnych instrumentach), 3) Teatralną: poezję, prozę, akt, 
4) Malarstwo.

Dobór utworów jest dowolny. Czas 3 min. na każdy występ. Komisje 
będą brały pod uwagę: 1) Opanowanie pamięciowe, 2) Wykonanie i 
“czystość” języka, 3) Rodzaj wybranego utworu, (stopień trudności).

Konkurs będzie składał się z półfinału i finału. Odbędzie się w Tal- 
man Teatrze, 4921 W. Irving Park (wejście z tyłu budynku). Półfinały 
odbędą się w dniu: sobota 7 kwiecień w godzinach 10:00-6:00 pp. Finały w 
dniu: niedziela 8 kwiecień od 3; 00-6:00 pp.

Na finałach będą przyznane nagrody: I—$100, II—$50, III—$25 oraz 
nagroda publiczności:

Zgłoszenia będą przyjmowane tylko do 15 marca 1990 roku. Proszę 
wysłać na adres: Bożysława Grajnert-Stężalska, 6053 N. Albany, Chica­
go, Illinois 60659, Tel. 761-7889.

Każdy uczestnik może być zgłoszony do różnych kategorii. Ilość 
miejsc na konkursie będzie ograniczona.

Bożysława Grajnert-Stężalska



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 12 MARCA (MARCH 12), 1990

Praca Żeńska

★ Poszukuje Pracy

+ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

1AUTAUŻYWAN£

777-6943

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają 
się w Dzienniku 

Związkowym

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOSC! NADA WANIA

MŁODY, pracowity, sumienny męż­
czyzna przyjmie każdą pracę. 334- 
5661

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano " 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

WORLD IN MUSIC
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz.

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz. 
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

5455 n Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312- 631-9000 

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking
Clerical and Counter Help

1-708-860-2000

Genscher studzi 
Kohla

dziane artykułem 23 konstytucji 
Federalnej Republiki.

Genscher nie wątpi, że nowo 
obrany rząd NRD nie zaryzykuje 
postawienia swych obywateli przed 
faktem dokonanym. Zarówno Ber­
lin Wschodni jak i opozycyjna Par­
tia Scojal-demokratyczna stoi na 
stanowisku, że proces musi prze­
biegać łagodnie, tak, by okres 
przejściowy nie zaważył niekorzyst­
nie na ekonomii czy polityce społe­
cznej zjednoczonego państwa.

Min. Genscher oczekuje, że zjed­
noczenie poprzedzi wprowadzenie 
pewnych zmian w konstytucji jeśli 
nie opracowania nowej.

RFN-owscy socjaldemokraci re­
zerwują dla NRD prawo głosu w 
sprawach dotyczących wspólnej 
przyszłości, czego kanclerz Kohl 
najwyraźniej stara się unikąć.

Domagaja się zatem podjęcia 
negocjacji na temat zmian konsty­
tucyjnych z NRD na zasadzie rów­
nego partnera, a następnie przep­
rowadzenia referendum by obywa­
tele również mieli okazję do wy­
rażenia własnych opinii.

Tymczasem ostatnie sondaże 
opinii publicznej w Niemczech Ws­
chodnich wskazują wzrost popular­
ności konserwatystów kosztem so­
cjaldemokratów. Większość z do 
niedawna niezdecydowanych wy­
borców teraz sympatyzuje z kon­
serwatywną koalicją “Związek dla 
Niemiec” która cieszy się popar­
ciem Helmuta Kohla. (eg)

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

NEED MATURE COUPLE 
to maintain apartment bilding 

SHOULD BE HANDY 
2 bedroom apartment available. 
Must speak English. Must have own 
transportation. Send resume only, 
with your phone included to H. Roth 

4353 Keeney, Skokie, II. 60076
PART TIME

Sprzątanie szkoły w Evanston, 5 
godzin $5.50. Wymagane doświad­
czenie i j. angielski od zaraz. Tel.

312-725-2276

RADIO "OPINIA " 
Stacja WVVX 103.1 FM

Od Poniedziałku do piątku 
5:30 do 7:00 rano 

JAN LESZEK FRANCZYK

BARDZO DOBRE 
PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET
Z zamieszkaniem, lub bez. Zaróbek 
od $200 do $450 tygodniowo w za­
leżności od znajomości języka an­
gielskiego.

AGENCJA
2941 N. MILWAUKEE

 278-3446

KRAWCOWE
Dogodne godziny, wspaniałe świad­
czenia świetna płaca. Transporta- 
cja. Wolimy mówiących po angiel­
sku. Dzwonić do Mr. Dean w jęz. 
ang. tylko.

1-708-438-7603
Począwszy od

s300
Również 

nowe samochody 
mówimy po polsku 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

zapały
Bonn (Reuter) — W dyskusji 

transmitowanej przez zachodnionie- 
miecką telewizję min. spraw za­
granicznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher stanął na stanowisku, że 
zjednoczenie nie może nastąpić tak 
szybko jak to sobie wyobraża kanc­
lerz Kohl.

Przywódca RFN spodziewa się, 
że nowy rząd NRD, który zostanie 
wyłoniony w wyborach 18 marca, 
po prostu wyda deklarację o przy­
łączeniu się do RFN. Szybkie i 
bezproblemowe z prawnego punktu 
widzenia zjednoczenie jest przewi-

NANNY 
HOUSEKEEPER

Live in help to take care of lively 14 
month old boy and our home in Lake 
Forest. She must love children and 
should have experience in working 
with them. English speaking neces­
sary. We offer good salary and 
beautiful room with private bath 
and kitchen facilities. References 
required.

708-234-7820

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
9 Rano do 12 w poł. WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ
Chet Guliński. Dyr Programów (11/88)

WOMAN for packing. Call 252-1044, 
POTRZEBNA kobieta do pracy w 
sklepie ze znajomością j. angiel­
skiego. 772-5147.

POTRZEBNA POMOC 
DO PIEKARNI 
Na cały lub pół etatu 

proszę zgłaszać się osobiście 
5937 W. LAWRENCE, Chicago 
JANITORIAL-MAINTENANCE 

Position needed. Part time, full ti­
me. Various hours. Must speak 
English. Experience necessary. 
Arena facility, Villa Park area. 
Immediate employment. Call Phy- 
lis 9-1 pm.

708-941-0112

Glass Shop
• GLAZIERS
• FABRICATORS

Convenient location. Work in clean 
glass shop. Stable company. Bene­
fits. Must speak English.

(708 ) 620-8887

JANITORIAL
Person needed for office cleaning in 
Oak Brook area. Must have own 
car. Monday thru Friday, 6 PM - 11
PM. $5 per hour. Call:

1-708-620-1854. after 4 PM

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 8-9 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

RADIO DLA WSZYSTKICH 
Stacja WSSY 1330 AM

Poniedziałek do piątku 
od 9 rano do 1:15 po południu: 

Sobota od 9 do 11 rano: 
Niedziela od 9 do 10 rano. 

Andrzej Czuma i Stanisław Kędzia

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

HELP WANTED
Nursing care for handicapped ma­
le. Evenings and/or weekends. 
Schaumburg area.

Tel. 1-708-894-6654 

POTRZEBNA KOBIETA
Do pracy domowej z zamieszka­
niem. Angielski nie wymagany 
Można dzwonić po polsku do 12 do 5 
po południu.

Tel.: 545-2299
POTRZEBNA 

PIELĘGNIARKA
Do opieki nad starszą kobietą, po wyle­
wie. Z zamieszkaniem, na 3-5 miesięcy. 
Trochę angielskiego. Musi mieszkać po­
za Illinois. $350 tygodniowo.

Tel. 1-815-344-3835

CHICKEN DE-BONERS WANTED
Exper. pref. Will train qualified 
applicants. Call Larry:

(312) 638-4300 
btw. 9-12 noon 
Social Service

PROGRAM INSTRUCTOR
Duties include direct case manage­
ment service to MI adults in a voca­
tional setting. Good writing skills. 
BA required in Human Service. Sal­
ary $13,000-$13,500. Must read, write 
and speak FLUENT English.

Call Ms. Khan 
312-486-3232

POTRZEBNE panie do pracy w 
serwisie sprzątającym. Tel.: (1- 
708) 310-9622___________________
POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domów. 1-708-698-7259

LEGAL SECRETARY
We will pay top dollar for an expe­
rienced, intelligent and responsible 
person to handle secretarial and 
general office for our busy 2-man 
firm.

(312) 782-0933

POTRZEBNA KOBIETA
DO SZYCIA NA MASZYNIE

Musi mieć doświadczenie
736-7555 prosić Edwarda

POTRZEBNE panie do sprzątania 
w okolicach Hinsdale i Westmont. 
Tel. 1-708—969-4621,
POTRZEBNE krawcowe z doświad­
czeniem. Zgłaszać się osobiście 2917 
N. Central Park, Prosić o Halinę.

ZBUZA SIĘ SEZON AZBESTOWY
Kursy na licencje dla robotników i “Supervisor” oraz na przedłużenie licencji. 
Prowadzi Hudson Asbestos Training Institute—Pani Anny Sumiec—wykłady 
w języku polskim, w godzinach wieczór nych. Po otrzymaniu licencji kieru­
jemy do pracy. Informacji udziela i zapisy przyjmuje:

CRACOVIA EMPLOYMENT
5338 W. LAWRENCE AVE. CHICAGO

1-312-283-2200

POTRZEBNI OPERATORZY 
“PUNCH PRESS” 

i “BRAKE PRESS” 
Tylko doświadczeni, konkurencyj­
ne płace, wspaniałe świadczenia. 
Angielski konieczny. Zgłaszać się 
osobiście: DeMuth Steel, 9515 Sey- 

mour Ave, Schiller Park, 111.______
Factory general shop work 

Some drilling press operation. De­
burring, some lathe operation. Exc. 
working conditions and benefits. 
Dependable. Non smokers only. 
Must speak and understand Eng­
lish. No exp. necessary. Call for apt. 
Rolling Meadows. 708-359-3800

SPRZĄTANIE W SKOKIE 
Part-time w godz. rannych 
6 a.m.-10 a.m. $5.25 start 

pozwolenie na pracę.
736-5621

* garaż DO WYNAJĘCIA
POSZUKUJE garażu w północno- 
zachodniej okolicy. Dzwonić po- 
gjerizy 9 am-ll:30 am. 252^467.

★ AUTO________
MERCURY Lynx (Ford Escort)’85 
$1,500 sprzedam 1-708-676-2241.
BUICK Park Avenue ’85,43 tys. mil, 
$6,600. Tel. 282-0719._____________
TANIO Renault 5, ’82. Tel. 666-5651

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00

2930 N. MILWAUKEE

★ Praca
J ‘V ■'—» " . . M

LAUNDRY WORKER 
FULL TIME GOOD BENEFITS

Seeking individual with experience in 
ironing, washing, hemming, repairing 
uniforms, blouses etc. Dry cleaning exp. 
a plus. Fill out application at informa­
tion desk.
MUSEUM OF SCIENCE&INDUSTRY 

at 57th and Lake Shore Drive

SUPERMARKET $6 PH 
Need person to work in deli to servi­
ce customer. 40 hours. Dental and 
medical insurance, paid patient 
plan, sick days, holidays and vaca­
tions. .Must have papers and speak 
English. Call for appointment

1—708-272-7700
Anna Jeromiński 

SUNSET FOOD STORE 
1901 Cherry Lane. Northbrook

Electronics
TECHNICIAN 

Full time and part time 
Experience preferred. Stereo or vi­
deo benchwork.

(312) 776-7000 
Martry Electronics Corp. 

6259 S. Kedzie Ave.
Apply 9:30 am — 6 pm EOE m/f

CUSTOM 
CABINET SHOP 

Seeks experienced counter top 
layout person. Must speak Eng­
lish.

(312) 278-1272

MACHINIST
Vertical milling machine with/ 
minimum 8 yrs. experience. Must 
be able to hold close tolerances. 
Must speak English. Steady work/ 
good benefits.

Call Rick (708) 834-7666
POSTAL Service jobs. Salary to 
$65 K. Entry level positions. Your 
area. Call (1) 805-687-6000 Ext. 
P-9725.________________________

FABRICATOR
Storefront company seeking an ex­
perienced fabricator of glazing 
systems, doors and custom hard­
ware. Excellent opportunity in start­
up phase in Elk Grove. Call:

Paul Schneider
EFCO Corp. 

_________ 708-981-1700_________  
HELP WANTED 

ASSEMBLY
Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK 
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343^430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately. 
Good pay. Call (708) 343-1430.

WAREHOUSE
Work full time, no experience necessary, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BI-LINGUAL
Advance fee required, not an employment 
agency:

THE JOB LIBRARY

KIEROWCY 
CIĘŻAROWE K/TRAILERÓW 

Muszą mieszkać godzinę od Chicago. 1 
rok doświadczenia O.T.R. Muszą mieć 
skończone 21 lat. Przejść DOT egzamin 
lekarski i egzamin pisemny. Wysokie za­
robki przy trasach. Płatne święta, 2 ty­
godnie wakacji i świadczenia. Muszą 
czytać, pisać i mówić płynnie po angiel­
sku. Zgłaszać się osobiście między 9 
rano-3 po poł.
3410 W. Division Chicago, IL

USTAWIACZ 
“KICK PRESS” 

Wymagane minimum 5 lat do­
świadczenia. Dzwonić do Ted 

1-708-671-6767

★ Praca Męska
SECURITY GUARDS 
AND SUPERVISORS 

DES PLAINES
Full time and part time. Will train. Reti­
rees also welcome. Must speak English 

(312)k 776-8800 
Jim — Weekdays

_ _______ Equal Opportunity Employer M/F

CABINETMAKER 
Experienced

Must be able to communicate in 
English. Apply at:

MODERN CABINET SHOP 
2337 S. CENTRAL, CICERO

POTRZEBNY stolarz z doświad­
czeniem. Zgłaszać się w jęz. ang. 
252-3773
3 TYNKARZY i 2 POMOCNIKÓW 
Do firmy STUCCO przyjmiemy. 

Praca akordowa.
276-9111______________ 486-6110

FACTORY HELP WANTED
Must speak English. Experience in 
aluminium building product fabri­
cation a plus. Could lead to supervi­
sory position. Contact Joe.

(1-708) 455-3702
DORYWCZE ROBOTY 

ELEKTRYCZNE 
Mężczyzna z doświadczeniem i bez.

Samochód konieczny. 
(1-312) 539-9027 

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do ogólnej konserwacji budynków, 
malowanie. Kładzenie kafelek, hy­
draulika. Dzwonić do Ed.

(1-312) 625-3513
WALT’S TRUCK REPAIR
Przyjmie zaopatrzeniowca. 

Trochę angielskiego potrzebne.

(1-708) 495-1505

★ Praca Męska

POTRZEBNY blacharz samocho­
dowy. Musi być doświadczony i 
mieć narzędzia. Złgaszać się oso- 
bieście 4943 W. Fullerton. Tel. 622- 
5944__________________________ _

POTRZEBNY STOLARZ 
Do listwowania (safit) oraz

Elektryk i Hydraulik - dorywczo 
Dzwonić po 8 PM 1-708-452-0253

MECHANIK SAMOCHODOWY 
I BLACHARZ POTRZEBNI

Do warsztatu. Zachodnie przedmie­
ścia. Wynagrodzenie do ustalenia w 
zależności od doświadczenia. Pro­
szę dzwonić 8-5 PM.

1-708-887-3000
POTRZEBNI SUPERVISORZY 
do dużej kompanii sprzątającej. 
Znajomość jęz. angielskiego i pol­
skiego oraz znajomość sprzątania 
sklepów.

486-6183
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Potrzebny Od Zaraz 
Tel. 342-4217

4710 W. FULLERTON
POTRZEBNI STOLARZE 

DO KONTRAKTORA 
Muszą mieć doświadczenie 

775-6276 w jęz. ang. 
6332 N. Nordica

POTRZEBNI 
SUBKONTRAKTORZY 

do instalacji sidingów 
708-452-4605 lub

_________ 708-456-0977_________  
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

DO SPRZĄTANIA
7 dni w tygodniu, samochód konie­
czny. Muszą znać prace oraz umieć 
obsługiwać maszyny, wymagana 
zielona karta lub pozwolenie na 
pracę. Dzwonić od poniedziałku do 
soboty od 7-10 rano.

Tel.: 1-312-585-0149_______
POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
tora 476-4161.___________________
PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW 

Z rocznym doświadczeniem. Dzwo­
nić po 6 pm, lub zostawić wiado­
mość na taśmie.

282-0719

BODY MAN
BODY MAN

Must have 10 years or more expe­
rience and own tools. Good pay and 
benefits. Call Stan or Nick.

708-969-0868
BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Minimum 10 lat doświadczenia oraz 
własne narzędzia. Dobra zapłata i 
świadczenia. Dzwonić do Stanleya 
lub Nick 708-969-0868.____________

POTRZEBNY FREZER 
NARZĘDZIOWIEC 

Z doświadczeniem. 
(1-708) 863-2882

POTRZEBNY 
BLACHARZ /LAKIERNIK 

Z doświadczeniem w USA 
539-9044

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Do pracy sprzątającej, wszystkie świad­
czenia. Wymagane legalne papiery lub 
pozwolenie na pracę. Godzinv orzvieć 
od 9 A.M.-5 P.M..
White Eagle Building Maintenance 

6052 S. Pulaski Rd.
__________Chicago, IL. _______

WANTED: 
MACHINE SHOP 

FOREMAN 
Job shop foreman wanted with at 
least 5 years of experience. To su­
pervise turning, milling, grinding 
and welding department. Must 
speak English and Polish would be 
helpful. Good benefits, hospitaliza­
tion, profit sharing, uniforms plus 
extras. Apply in person at:

MILAN’S MACHINING 
AND MFG. CO., INC. 

1301 S. Laramie Ave. 
Cicero, IL 60650

FOR APPOINTMENT CALL: 
708/780-6600

HORIZONTAL & VERTICAL 
BORING MILL 
OPERATORS

Must be experienced & speak some 
English. Top pay. overtime.

(708 ) 634-9202
ZAKŁAD 

REMONTOWY 
ZATRUDNI 

ELEKTRYKA 
przy remoncie obrabiarek 

dzwonić: 7:00 A.M. — 3:30 P.M.
Ph.: (708 ) 681-5922 

OLIMPIC Construction poszukuje 
murarze i tynkarza. Tel. 202-1278. 
POSZUKUJE DOŚWIADCZONYCH

PRACOWNIKÓW
DO INSTALACJI SIDINGÓW

I PRAC NA ZEWNĄTRZ
1-708—673-8312

★ Praca Męska
EXPERIENCED shoe repair want­
ed. Good salary plus benefits. Full 
time. Tel.: 1-708-864-0620.

-fr Domy
5-CIO MIESZKANIOWY 

BUDYNEK
4x2, sypialnie, 1x4 sypialnie. Połud­
niowa strona. Przez właścicila.

284-7019

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli

Polojiia Realty 
588-1394

+ Do Wynajęcia
APARTAMENT STUDIO

1 sypialniowe i 2 sypialniowe blisko 
jeziora i kolejki. Na miejscu polskie 
delikatesy plus pralnia, przystępne 
ceny. Dzwoń codziennie od 5 pm do 9 
pm. Prosić pana Witka.

743-2300
BELMONT-Central Ave. Ładna 
piątka, 2 sypialnie od zaraz.

693-6732 lub 545-1554
4 ROOMS - 2 BEDROOMS 
DIVERSEY — RIDGEWAY 

Just painted, second floor, bus at front 
gas geat, shower, baths, $400.

CEDAR REALTY 
549-7200

MIESZKANIE częściowo umeblo­
wane do wynajęcia $250, plus de- 
pozyt, 2617 W. Augusta Blvd._____

JACKOWO
Jedna umeblowana i ogrzewana 
duża sypialnia z używalnością kuch­
ni, dla dwóch kobiet. $260 miesięcz­
nie, 2-gie piętro.

227-7279
PRZYTULNE

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
z 1 sypialnią, świeżo odnowione, ku­
chenka i lodówka. Blisko sklepów. Do­
godna komunikacja. Bez zwierząt. Oko- 
lica Lincoln-Foster.__________334-3036
MIESZKANIE DLA 2-3 OSÓB 
Umeblowane, od zaraz. Pralnia 
na miejscu. Właściciel płaci uży­
teczności. Niski depozyt.

Jackowo. 
252-9613

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
oraz STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623 — od 8 rano do 9 wiecz.
DWA 3 POKOJOWE MIESZKANIA 

Jedno Ma Duże Pokoje
ŚWIEŻO ODNOWIONE. — Kuchenka i lodów­
ka. Mniejsze $295, większe $375 miesięcznie. 
Lokator opłaca użyteczności.

2135 N. Cicero 
(312) 637-2122 lub po 6 i weekendy 631-3667 

POSZUKUJĘ spokojnego pana na 
mieszkanie w basemencie. 545-8849 
MIESZKANIE 2 pokojowe z uży­
walnością pralni. Okolica Long/Di- 
versey. 745-4539_________________
ŁADNY nowo wykończony base­
ment do wynajęcia od zaraz. Tel. 
622-8916

* Posiadłości w Polsce
GDAŃSK-BRZEŹNO

Piękne mieszkanie własnościowe, 
tylko 500 metrów od morza. Duże 
sypialnie. Pełno zieleni. Garaż

736-2554
★ Podatki

PODATKI I
Fachowo rozliczam. 

Cena przystępna. 
708-698-5208

* USŁUGI

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne.

, Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889 

rTTTTDiNfYŚTA’''’’ 
i; Pacjenci prywatni i ubezpieczeni.
I! Spłaty w ratach. !
;; Od 9 AM-10 PM
I BEZBOLESNE LECZENIE , 
:; 4417 N. Central 282-4021 |

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
(1-708) 867-7527________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558._______________________
PRZEPROWADZKI.........486-2911* *

suszarki. Gwarancja. 736-5635,

• LODÓWKI • KLIMATYZA TORY
• PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI •OGRZEWANIE 
GWARANCJA

685-7052

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 1-708- 
394-9471._______________________ ’

★ NAPRAWA LODÓWEK
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki,
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LOTERIA
WYNIKI LOTERII STANOWEJ

Daily Lottery Pick 4
11 marca 1990 11 marca 1990

1 1 5____________ 75 63_________

unit tono Piątek, 9 marca 1990 08 12 16 18 22 

LOTTO Sobota, 10 marca 1990 05 07 09 23 29 41 

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.

CHICAGO I ILLINOIS

I

Wzrost liczby rejestrowanych wyborców 
na przedmieściach pow. Cook

Chicago (CST) — W przeciwień­
stwie do Chicago, gdzie liczba rejes­
trowanych wyborców spadła drasty­
cznie nisko, na przedmieściach pow. 
Cook odnotowano ogólnie spory wz­
rost w liczbie rejestrowanych wy­
borców.

W chwili obecnej na listach gło­
sowania figuruje 1,248,966 rejstro- 
wanych wyborców w suburbiach 
pow. Cook, co odzwierciedla wzrost 
o 10,471 osób od marca, 1988 r.

Chicago posiada tylko niewielką 
przewagę nad przedmieściami — 
liczbą 163,467 rejestrowanych wy­
borców.

Tegoroczne wyniki rejestracji na 
przedmieściach zostały pobite tylko 
raz w tej dekadzie, w prawyborach 
w 1982 r. — liczbą 1,249,248.

Przyrost rejstrowanych wybor­
ców nastąpił w 14-tu z 30-tu pod­
miejskich okręgów wyborczych 
(tzw. townships).

Opublikowane tabela i mapa po­
kazują przyrost (+) bądź spadek 
(—) rejstrowanych wyborców w 
poszczególnych “townships’.’ w 
pow. Cook.

Przypomnijmy, że rejestracja 
wyborców w Chicago osiągnęła re­
kordowo niski poziom w ciągu 
ostatnich 50 lat. Tylko 1,412,463 osób 
zarejestrowało się w Chicago do 
głosowania w prawyborach 20 mar­
ca.

Od zeszłorocznych kwietniowych 
wyborów liczba zarejstrowanych 
do głosowania spadła w Chicago o 
— 147,424 osób. (ao)

Przed prawyborami

Najwyższy 
od 8 lat

Nllea

Leyden

Rl

.Palos
Lemont Worth

Bremen'Orland

Rich

Rejestracja 
wyborców

Mniej niż 
w r. 1988

Calumet
Thornton

Northfield
Trier

;Elk Grove
Leyden

Porównanie 
obecnego stanu 
wyborców z r. 1988.

Więcej niż 
w r. 1988

River Forest 
~ Oak

ParkProviso
Berwyn

Lake 
Michigan 

Norwood Parte

Hanover
Schaumburg

.Wheeling

Evanston.Maine

cero

Lyons

CHICAGO 
tickney

Barrington
■Palatine

Bloom

Township Wyborcy Zmiana Township Wyborcy Zmiana
Barrington 7,240 + 12.0% Northfield 48,535 +3.5%
Berwym 27,849 —2.6% Norwood Park 16,232 —2.4%
Bloom 49,653 — 1.5% Oak Park 29,896 —6.8%
Bremen 54,968 +2.3% Orland 32,226 +23.6%
Calumet 9,744 —2.5% Palatine 49,684 +4.7%
Cicero 27,813 —8.2% Palos 29,843 +8.0%
Elk Grove 41,008 +0.3% Proviso 85,570 —2.2%
Evanston 41,170 —0.8% Rich 31,740 + 1.8%
Hanover 23,264 +9.2% River Forest 7,368 —6.9%
Lemont 5,525 + 11.7% Riverside 10,220 -0.1%
Leyden 50,275 -0.1% Schaumburg 55,906 +9.1%
Lyons 58,356 —2.3% Stickney 21,571 — 1.2%
Maine 73,688 + 1.6% Thornton 95,811 —4.7%
New Trier 37,694 — 1.3% Wheeling 78,239 +9.0%
Niles 60,286 —3.1% Worth 87,622 —0.7%

Pomoc 
w otrzymaniu 

alimentów
Chicago (inf.wł.)—Biuro egzek­

wowania alimentów Prokuratury 
Stanowej powiatu Cook zawiada­
mia o kolejnym sobotnim terminie 
(17 marca) w którym będzie można 
bezpłatnie uzyskać pomoc i poradę 
w sprawie świadczeń alimentacyj­
nych na rzecz dzieci.

Punkt konsultacyjny w Casa Cen­
tral przy 1335 North California Ave. 
będzie czynny w godzinach od 9-tej 
do 12-tej. Ponadto, jak zwykle bę­
dzie czynne biuro główne Child 
Support Enforcement Division w 
śródmieściu, 32 West Randolph 
Street, pokój 1200, również od 9 do 12 
rano.

Zainteresowane osoby proszone 
są o wcześniejsze umówienie się, co 
pozwoli pracownikom przygotować 
akta sprawy przed konsultacją. Na­
leży w tym celu zadzwonić na (312) 
580-3257 lub numer TDD dla głu­
choniemych: 580-3213.

Równolegle z poradą prawną 
można sprawdzić, czy otrzymuje 
się świadczenia należne z tytułu 
opieki nad dzieckiem kalekim, 
dzwoniąc na numer: 580-3248. Ten 
program jest prowadzony przy 
współudziale z Illinois Dept, of Pub­
lic Aid.

Biuro Prokuratora Stanowego 
powiatu Cook zdołało w roku 
ubiegłym wyegzekwować 70 min 
doi. przyznanych przez sąd ali­
mentów. (ad)

39 min na drogi 
okalające przyszłą 

kwaterę Sears'a
Springfield (CST) — Stanowy 

Wydział Transportu (IDOT), Za­
rząd Płatnych Autostrad (State Toll

Partia Demokratyczna Pow. Cook zabiega 
o poparcie dla Lechowicza i Sutker’a

Chicago (CST) — Na zeszłocz- 
wartkowym zebraniu komitetu cen­
tralnego Partii Demokratycznej 
Pow. Cook frekwencja była dość 
kiepska. Udział bowiem w nim 
wzięła mniej niż połowa przywód­
ców lokalnych organizacji partyj­
nych (tzw. komitymanów).

Zdaniem ekspertów politycznych, 
kiepską frekwencję należy odczy­
tać jako rozłam w Partii, a tym 
samym jako brak poparcia dla ofi­
cjalnie wysuniętych przez nią kan­
dydatów w nadchodzących prawy­
borach.

Senator stanowy Ted Lechowicz, 
komityman 30 wardy, a zarazem 
oficjalnie popierany przez Partię 
Demokratyczną kandydat na prze­
wodniczącego Rady Pow. Cook 
zaprzeczył jednak opinii ekspertów, 
mówiąc, że winą za złą frekwencję 
należy obarczyć deszczową pogodę

i pogrzeb byłego radnego Vito Ma- 
rzullo.

Postanowieniem przywódców Par­
tii Demokratycznej, w ostatni wee­
kend rozpoczęto rozsyłanie wśród 
wyborców broszur i pamfletów po­
litycznych, w celu rozpropagowa­
nia kandydatów mających najs­
łabsze wyniki w sondażach popu­
larności — a więc właśnie T. Le­
chowicza i Calvina Sutkera, ubiega­
jącego się o stanowisko sekretarza 
(derka) pow. Cook.

Warto podkreślić, że prowadzący 
intensywną kampanię wyborczą 
Lechowicz nie zaniedbuje swych 
obowiązków jako senator stanowy. 
Pod koniec ubiegłego tygodnia wy­
stąpił on z propozycją kolejnej 
ustawy, stanowej, która zabezpie­
czałaby właścicieli domów przed 
zlicytowaniem ich posiadłości w 
rezultacie pomyłkowego stwierdze­
nia zadłużeń w podatkach od nieru­

chomości.
Jak już niedawno informowaliś­

my, kilkanaście domów zostało sp­
rzedanych na aukcji przez pomyłkę 
— w wyniku nieefektywnych metod 
weryfikacji ksiąg podatkowych w 
biurze derka. Odpowiedzialnością 
za te niedopatrzenia został obar­
czony rywal wyborczy Lechowicza 
—Stanley Kusper, sekretarz (clerk) 
pow. Cook.

W nadanych w ostatnią niedzielę 
programie “At issue”, przez rozg­
łośnię WBBM-AM, Kusper zarzucił 
przewodniczącemu Partii Demok­
ratycznej Pow. Cook George’owi 
Dunne — który jest również prze­
wodniczącym Rady Powiatowej — 
że szafuje na lewo i prawo powia­
towymi etatami, aby zjednać po­
parcie kandydaturze Lechowicza.

Dunne stanowczo zaprzeczył za­
rzutom postawionym przez Kuspe- 
ra. (ao)

Wyniki najnowszych sondaży wskazuje! 
na brak zdecydowania wśród wyborców

Chicago (CST) — Rezultaty naj­
nowszych sondaży “Chicago Sun- 
Times” i WLS TV (kanał 7) wska­
zują na to, że Cecil Partee i Pa­
trick O’Connor posiadają równe 
szanse w wyścigu wyborczym o 
stanowisko prokuratora stanowe­
go pow. Cook.

Przy dużej liczbie niezdecydo­
wanych respondentów, 37%, Par­
tee uzyskał 31% głosów, a O’Con­
nor — 26 procent.

Trzecie miejsce w świetle wyni­
ków ankiety zajął Raul Villalobos 
— 4% a czwarte Ray J. Smith — 2 
procent.

Partee, O’Connor, Villalobos i 
Smith ubiegają się o nominację 
Partii Demokratycznej w prawy­
borach 20 marca.

Spośród kandydatów na sekre­
tarza (derka) pow. Cook najlepiej 
wypadł w sondażu David Orr zdo­
bywając 44% głosów responden­
tów, zaś 14% uzyskała jego opo-

nentka Joanne Alter, a 5% — Cal­
vin Sutker. Aż 37% respondentów 
nie potrafiło dokonać wyboru, 
aczkolwiek zapewniali, że w dniu 
głosowania pójdą do urn wybor­
czych.

Edward J. Rosewell i Danny K. 
Davis najwyraźniej uwikłani są w 
remis. W ankiecie obydwaj dostali 
po 33% głosów, przy 14% nie­
zdecydowanych potencjalnych wy­
borców.

Chicago (CST) — Jak poinfor­
mowała policja chicagoska, w nie­
dzielę rano dwóch niezidentyfiko­
wanych mężczyzn zaatakowało no­
żem, powracającego do domu 
Bruce’a Mitchella.

Mitchell przebywa w szpitalu. 
Jego stan zdrowia ocenia się jako 
poważny, ale życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

W zmaganiach o urząd szeryfa 
pow. Cook prowadzi Michael F. 
Sheahan 39%, na drugiej pozycji 
uplasował się Philip Morris — 7%, 
a na trzeciej John J. Flood — 6%. 
Stanowiska nie potrafiło zająć48% 
respondentów.

Sondaż przeprowadziła Organi­
zacja Gallupa, przez telefon na 
grupie 1,208 rejestrowanych wy­
borców z pow. Cook. Margines 
błędu wynosi 3 procent. (ao)

Wg oświadczenia policji, dwóch 
napastników próbowało wyrwać 
portfel Mitchellowi, a gdy ten usi­
łował się bronić ranili go nożami.

Incydent miał miejsce w kolejce 
CTA, na trasie Howard-Jackson 
Park, w południowej dzielnicy Chi­
cago.

Policja poszukuje sprawców na­
padu. (ao)

Napad rabunkowy w kolejce CTA

Highway Authority) i zarząd Sears, 
Roebuck & Co. wspólnie sfinansują 
projekt przebudowy systemu dróg 
wokół Hoffman Estates w związku z 
przeprowadzką Działu Sprzedaży 
Sears’a z wysokościowca w śród­
mieściu Chicago do nowej kwatery.

HOFFMAN 
ESTATES '^Michigan=

TO VEEEGEEE

290/
20 miles

Przebudowa obejmie głównie po­
szerzenie drogi 59 a także Higgins 
Road na terenie Hoffman Estates i 
Barrington i zmianę sygnalizacji 
świetlnej. Planuje się także budowę 
ramp wjazdów i zjazdów przy zbie­
gu 59-tki i Northwest Tollway a 
także estakad przenoszących Hig­
gins Road ponad linią kolejową i 
autostradą.

Budowa rozpocznie się następnej 
jesieni, jeśli władze stanowe za­
twierdzą ostateczną wersję projek­
tu. Przyjmuje się wersję nie zakłó­
cającą zasadniczo ruchu tranzyto­
wego na drodze 59. Jedynie okreso­
wo wyłączy się z ruchu niektóre jej 
pasma. (ad)

Podwyżka opłat 
CTA zaskarżona

Chicago (CT)—Demokratyczna 
kandydatka do Rady Powiatowej, 
Maria Pappas złożyła skargę w 
imieniu użytkowników środków 
masowej komunikacji w celu zab­
lokowania podwyżki opłat za prze­
jazdy, zapowiedzianej przez CTA 
na przyszły miesiąc.

Skarga zarzuca miejskiej agencji 
transportu publicznego CTA, że nie 
zawiadomiła w odpowiedni sposób o 
otwarciu publicznego posłuchania 
w sprawie podwyżki przed wyda­
niem decyzji o jej wprowadzeniu.

CTA zamierza podnieść opłaty za 
przejazd w godzinie szczytu do 1,25, 
doi, a cenę biletu miesięcznego do 60 
doi (za jazdę od poniedziałku do 
piątku do 45 doi). W zamian oferuje 
się obniżenie należności za 10 bi­
letów w przedsprzedaży do 9 doi.

(ad)

3% redukcja budżetu Prokuratury

Springfield (inf.wł.) — Jak ostat­
nio poinformował prokurator gene­
ralny Illinois Neil F. Hartigan, spo­
rządzony przez niego preliminarz 
budżetowy na r.1991 opiewa na su­
mę mniejszą o 3% od tegorocznego 
budżetu.

Zdaniem Hartigana da przykła­
dzie Prokuratury Generalnej Illi­
nois widać najlepiej, że redukcje 
wydatków są możliwe i że nie 
jesteśmy skazani na kolejne pod­
wyżki podatków.

Trzyprocentowe cięcia w wydat­
kach Prokuratury Generalnej są 
równoważne sumie prawie 1 min. 
dolarów.

“Stan Illinois znalazł się na rozd­
rożu “ — powiedział Hartigan — ” 
Ludzie domagają się, aby rząd po­
trafił rozliczyć się z każdego grosza.

Szkoła dla dzieci 
trudnych 

w Des Piaines
Chicago (CT)—Rada miejska Des 

Plaines zatwierdziła przyznanie 
okręgowi 207 szkół średnich budyn­
ków West School na kontynuowanie 
programów dla młodzieży sprawia­
jącej trudności wychowawcze.

Decyzja zapadła pomimo pro­
testów mieszkańców miasteczka i 
petycji złożonej przez 200 osób prze­
ciwko lokalizacji szkoły specjalnej 
na ich terenie. Maine Township High 
School—okręg—207 prowadzi pro­
gramy dla grupy 80-100 ‘ ‘trudnych” 
nastolatków. (ad)

Wygrana padła 
na 3 kupony lotto

Wygraną w lotto, w wysokości $15 
min podzielą się posiadacze trzech 
kuponów z prawidłowymi skreśle­
niami (numery podajemy w tabe­
li). Jak zwykle wygrana zostanie 
wypłacona szczęśliwcom w ratach 
rocznych przez okres 20 lat.

“Piątki” wylosowało 485 graczy 
zdobywając nagrody na sumę $1,319 
każda. “Czwórki” opiewające na $50 
wygrało 25,438 osób. (ao)

Nie potrzebujemy więcej podat­
ków, a w zamian powinniśmy roz­
począć lepsze gospodarowanie fun­
duszami, które pochodzą z kieszeni 
podatnika.

Prok. Hartigan zauważył rów­
nież, że całe Illinois—w tym korpo­
racje, małe przedsiębiorstwa i ro­
dziny — powinno zabrać się za 
oszczędzanie.” Powinniśmy zacis­
nąć pasa i nauczyć się życ w ra­
mach dostępnych nam środków.” 

(ao)

Successful PNA 
girls basketball 
tourney concludes

Another youth sports competition 
sponsored by the Polish National 
Alliance—this one in conjunction 
with St. Hilary—wound up Sunday 
night at that school’s gym, Bryn 
Mawr and California Ave.

St. Eugene’s Viking defeated the 
St. Cornelius Chargers, 36-21 for the 
girls 8th grade basketball tourna­
ment championship in a clash of 
Foster Ave. schools.

The Vikings of coach Karen Pav- 
lis, 10 girls of almost exact height 
and size, wore down and dominated 
the valiant Chargers in rebounding 
and full-court defensive pressure, 
leading 20-5 by halftime.

Third place wento to Holy Cross 
of Deerfield, 31-19 winners vs. St. 
Thomas of Palatine. (To reach the 
finals, Eugene edged HC 29-24 whi­
le Cornelius whizzed by St. Thomas 
17-9. Host St. Hilary captured the 
consolation bracket title, 29-24 over 
St. Andrew.)

“We are proud of our commit­
ment to the community and to the 
young people of the country,” said 
PNA President Edward J. Moskal 
at the awards ceremony. “It is a 
team effort—nobody can consider 
themselves No. 1—the only person 
who can make anything work. . . .

“To the participants, parents, 
grandparents, cheerleaders, to ev­
eryone involved—congratulations 
on a fine effort. We’re pleased that 
the PNA was able to be a part of this 
tournament.” (pm)

Will there be major league baseball? 
Cubs and Sox PokAms give opinions

Now that the big league baseball 
season is definitely delayed (even in 
jeopardy of being canceled)—no 
negotiations were held between 
players and owners over the week­
end— Dziennik Związkowy sought 
observations from local players of 
Polish heritage.

Both Cubs and White Sox players 
spoke along similar lines, hoping 
for an immediate settlement and 
strongly supporting the union stand.

Ron Karkowicz-Karkovice, Sox 
catcher: “I’m sure everyone is as 
disappointed as I am, the way 
things have gone and just wish both 
sides would come to a settlement. 
But we (the players) are not going 
to give up. I’ve been working out 
here in Orlando, Florida—where I 
live—with catcher Joe Oliver of the 
Cincinnati Reds. I’m ready to go to

spring training on a minute’s notice.
Fellow catcher Rick Wrona of 

the Cubs was reached in Tulsa, 
Oklahoma, where he, in juxtaposi­
tion to Karkovice, is working out 
with an American League catcher, 
Charlie O’Brien of the Milwaukee 
Brewers:

“Sure hope the lockout will be 
settled in the next couple of days. 
I’m not assured of a job with the 
Cubs, because I’ll have to prove 
myself all over again, but I’m loo­
king forward to the challenge. We 
younger players appreciate the 
way veterans have gone to bat for 
us in the arbitration issue—for our 
future. I’m 100% behind the players 
in this lockout.”

(Tomorrow, Donn Pał of the Sox 
and the Cubs Mike Bielecki have 
their say.) (pm)

Senator stanowy Bob Kustra wziął również udział w obchodach Dnia Pułaskiego w 
Muzeum Polskim w Chicago. Na zdjęciu sen. Kustra (z lewej) z prezesem Związku 
Narodowego Polskiego i Kongresu Polonii Amerykańskiej Edwardem J. Moskalem 
oraz księdzem Edwinem F. Karłowiczem. Kustra jest republikańskim kandydatem na 
urząd wicegubernatora i partnerem wyborczym Jima Edgara, kandydata na guberna­
tora. Jeśli Kustra wygra wybory powszechne w listopadzie, będzie pierwszym Pola­
kiem w historii Illinois sprawującym tak wysoki urząd.
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